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POINCARE POWOŁUJESIĘ NA CIF

NIE POLEGEYCHBOHATEROW.BY NIE

DOPUSCIC DO ROZBICIA ALJANTOW

  

z
stanąc na nogi

FRANCJA JEST PRZYJAŻNIE USPOSOBIONA DoANGLJI I NIEMA SAMOLUBNYCH CELÓW |

Wzywa Stany Zj

PARYŻ, 2 czerwca, - Premier j snych. sitacil. „Bez udziału St.Poincare wygłosił w parlamencie | Zjedn. odbudowa Europy jestznamienną mowę w sprawie fran złudą -- powiedział premjer
cuskiej polityki zagranicznej, w Poincare,
której przedstawił piętrzące się w
wciąż niebezpieczeństwo dla dal!

|

 

premjer. 'P .0-
szego istnienia-zwigzkn aljantow. k Jal jest. nujlé-
Premier Poincare wskazał na ko

|

piej iusposobiona względem: An-
mieczność utrzymania istniejące-
go związku aljantów i powołał
się na cienie bohaterów lilii"?-
kich, poległych w bojach na zie
mi francuskiej w obronie spra-
wiedliwości, by  natchnely.-naro-
dy.zjednoczone we wspólnym wy
siłku dla obrony cywilizacji i nie
dopuściły do rozerwania przy?»

źni stwierdzonej śmiercią miljo-

nów i morzemi krw przelanej.

Następnie premier Poincare

zwrócił się w swej mowie do St.

glji i wzięła udział w konferen-
cji w Genui tylko dlatego, ażeby
zadowolić Anglję i wszelkiemi
siłami starała. się przeszkodzić
by konferencja w Genui nie speł

zła na niczem, do czego dopro-
wadzli bolszewity rosyjscy.

Francja szczerze prógnie utrzy

mać przyjaźń pomiędzy :aljanta-

mi zawiązaną na polach

wych bitew - -ale Francja nie

może się wyrzec swoich nafilr-

dziej żywotnych interesów i po-
Zjednz prośbą, by pomogły Eu-

|

stąpi sobie na własną rękę w ra
ropie załatwić istniejące miepo-

|

zie oczywistego naruszenia wer.
rozumienie i stanąć na nogi o wła

|
salskiego traktatu pokoju.

 

THE POLIS

ednoczone, bypomogły Europie :

 

 

ST ZJ. JESZCZE RAZ POWIEDZIAŁY, ŻE NIE

CHCA SIĘ STYKAC 7BOLSZEWIKAM

WASHINGTON, 1 czerwea- |

 

 

° Przeciw-bolszewicki
w Deplmmenlcxe Supu ogl? we- Władyw. Na
szond jeszcze jedną wiadomość Own”?” Fa

w sprawie możliwego czy spo- 72
 

dziewanego udziału St. Zjedn. w : -___ ;,

konferencji w Hadze. Z okazji ' a 7.0“0. 2 ;:?er k.— Preay-
święta Wiericzenia Grobów, se- en PW" szewickiego |rzą:
kretarz stanu ogłosił ostatnie 4! W Władyowostoku został zło
słowo w sprawie możliwego czy ZODY #e Swego urzędu i! postawio

iewanego udziału St. Zjed, "Y W Stan oskarżenia z rozkazu
:mlęśrllelznuigji w Hadze, która Zromadzenia Narodowego we

i f 4 Władywostoku,: >i 5 czerwca. Se- ? . % :
33%32513 „:,Eoim oświad Prezydent" Merkułow miał się

! rowie amerykatisoy. _

„ku.

f łopuścj iew i hg-ęuuiu zaznaczył z całą bez.

|

NOW ić

:

sprzeniewierzenia Pig
cu miljonéw złotych rubli odda

 
względnością, że St. Zjedn. ni.
gdy nie wejdą w żadne stosunki
z bolszewicką Rosją lub jej rzą-
dem dopóki bolszewicy nie za-
stosują się do warunków przed-
stawionych przez Stany Zjedno-
czone.

Bolszewicy dają złote pa-

 

nych do jego dyspozycji. »

TURCY W KRWAWYCH

DOWALI 303,238 CHRZEŚCIJAN

 

pierośnice jako podarunki

GENUA, 2,czerwca. - Czy-
c preewodniczacy bolsze-
wiekiej delegacji na konferencji
w Genbi-przed swoim powrotem

ji urządzi) bankiet na
cześć: policji włoskiej dla podzię
kowania za opiekę nad delega-

. cją' bolszewieką: w Geni. 'Pod-
czas bankjetu Czyczeryn rozdał

" › członkom: policji: włosi na pa-
miątkę złote papierośnice wysa-
dzane djamentami; kosztowniej
szedla wyższych członków poli- |

. ejk, mniej . dla: urżę i
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Zebrane dowody wykazują,AATENY, 2 czerwca. - Gree:ki minister spraw zagranicznychBaltazzi. w mowie wygłoszonejw parlamencie (greckim przedstawił straszliwą ›tragedję ludnościChrześcijańskiej greckiej. i armeńskiej w Małej Azji, której grozizupełna zagłada od krwiożerczych(urków. Według wiarygodnychświadectw 'zebrańych 'w sprawieokrucieństw turedkich | za |czas, -wojny wszech.tyrey ..w  

że w pewnych oKolicach Ma-łej Azji ludność chrześcijańska znpełnie ' znikła---          

 
 

     HNEWYORK, Sobota, 3-go czerwca (Saturda
STAN WOJENN
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Posel Trancuski Juserańd wręczył
w rykafiski przywiezi

 
 
 
  
kiblu: prez. Hnrdlnngi sztandar ame-

ony: :z okopów: francuskich.

---

 

  

BÓJKAOFICERÓW

AMERYKANSEICH

7 FRANCUSKIM

CHERBOURG,

Dwuch oficerów Irnncuskich u-
branych: (po cywilnemu siedzą
eych. preys stole .w restauracji zo
stało zaalakowanych. przez trzech
oficerów" amerykanów -powraca-
jących z Niemiec.  :Po krótkiej
walcę/bijący „się zostali: rozdziele
ni bez aresztowania kogokol.
wiek,

Konsul ›St. Zjedn.! wyraził włu
dzom francuskim źał za niemiłe
zajście, które spowodowali ofice-

 

2 czerwca. -

 

Fabrykanci tkaccy w Man
chester, N. H. mają otwo-

rzyć.swoje fabryki
mimo strajku
 

MANCHESTER, N. ›H., 1 czer-
Wed. - Właściciele frzectt więk-
szych fabłyk tkackich, które by-
ty zamknięte skutkiem

.

strajku
od lutego, zawiadomili guberna-
tora że otworzą swoje
fabryki ., w |przyszły poniedzia-
lek mimo dalszego trwania: straj 4

Fabrykanci =postanowili |
przyjmować -tych _robotników, |
którzy się godzą na 54 godzinny :
lydzień pracy i 20 .procent
zniżki.

RZEZIACH WYMORDO-

ność chrześcijańska" została zupet
nie wytepiana. ., Méwigo: w spra-
wie komisji śledczej. dla. zbada,
nie okrucieństw ma: terytorjkim
zajętym

i

;przez

:

wojska gretkie,
której domaga

-

się
tymiczasowy rzad furecki Kema-
In Pasry minister BRaltazzi wyra:
ził golowóść 'podzyniienia: dla ko
misji. :fak majdalej Adgcych uta=
twień, by pmdfilwkiele państw
całego świóta!
nak; lg: igireck

 

WSKARBIEREPU- |

BLIKI SZWAJCARJI |

OKAZAŁ SIĘ DEFICYT

BERNO, 2 czerwca. - Według
najskrupulatniejszych -oblicteń
ministra finansów okazało się, że |
Szwajcarja przez następne trzy |
lata będzie miała stały , deficyl
wynoszący -100,000,000 frankéw
rocznic. Dia zaradzenia temu te-
ficytowi szwajcarska rada zwią-
zkowa p iejszyć
lezbe urzędników państwowych
na sumę 30,000,000 franków po-
kryć specjlanym podatkiem od
napojów alkoholowych.

 

Dochody Niemiec w ubie-
głym roku wynoszą
87,374,000,000 ma-
rek papierowych

BERLIN, 2 czerwca. - Cały
dochód Niemiec z podatków f
wszelkich innych źródeł, dochód
za rok 1921 wynósił 87,874.000-
000 marek papierowych. Oprócz
tego poczta i telegrafy i koleje,
które w Niemczech. są własnoś-
cią rządu przyniosły 444 miljar-
dów marek dochodu, ale rząd
nie miał z tego-korzyści bo wy-
datki na utrzymanie kolei były
większe jak dochody,
 

Cena miękkiego węgla o-

znaczona na 3.50 za tonę.

WASHINGTON, 2 czerwca.
=-Wszystkie kopalnie miękkiego
wegla zgodziły się przyjąć.35c.
jako stałą cenę za tonę migkie-
gc węgla wyznaczoną przez se-
kret stanu, handlu i prze-
Ynysłu, Herberta Hoovera. a

GENERALNY STRAJK MBTA-
DOWY W PÓŁ, WŁOSZECH

so.00 :RoBoTNiKow
- PRAGĘ

 

   

  

MĘDJOLAN,, 2szerwoś, "- W 56

meinentamestrajk ›tników -

WPK Wout
aee 18  

PREZ.HARDING OD:-

WiEDZI KANADE PO |

DRODZED0 ALASKI

WASHINGTON, 2 czeriren.-
Jeżeli prez. Harding pojedzie te-
go lata do Alaski to napewno po
drodze zwiedzi zachodnią -Kana-
dę.

Z okazji zamierzonej podróży
prez. Hardinga do Alaski, wła-
dze zachodniej Kanady przesia.ty prec.Hardi z z

by zechciał zwiedzić
sobności
Kanady.

 

Pyzy tej spo i
zachodnie prowincje

Włochy ślą wojska do oko-
lic objętych krwawemi

zaburzeniami
 

RZYM, 2 czerwca. - Rząd wy
słał dzisiaj posiłki wojskowe do
Bolonii, gdzie ostatnimi dniami
przyszło do krwawych zaburzeń
pomiędzy fascistami i (komuni~
słami,
W. okręgu Cremony, w którym

leży -miasto Bolonja: został ogło
stony stan wojenny, Prefekt mia
sta- Bolonji. został ustnięty: ze

swojego: stanowiska; -jako: podej-
rzany o sprzyjanie komunistom.

 | znalazła, policja portowa, płaczą-

|Kdm'isia plebiscytowa na Górnym
' Śląslłgu ogłosiła stan woje

d ó H]

--

STANWOJENNY zoszAŁ.SPOWODO:

 

 

  Cena numeru 3 ce
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WANY KRWAWEMI ZABURZENIAML -s || Prasa górnośląska poddana surowej cenzurze :+- .

 

BERLIN, 2 czerwca, --tomia donosi, że międzyaljanOpolu ogłosiła stan wojennynego Śląska: Katowickim,brzeskim (Hindenburg).Komisja plebiscytowa poddała także surowej cenzu| rze wszystkie pisma wychodzące na G. %Według wiadomości otrzymanych ztowicach i Bytomiu miały miejsce wdniach krwawe zaburzenia,bitych wiele osób. ->
FRANCJA ZATWIERDZI UCHWAŁY ko\ CJL ROZBROJENIOWEJ

W

WASZYNCTONIE:PARYŻ, 1 czerwen. - Parla- I
ment francuski postanowił za-
twierdzić uchwały kgnfercucji |
rozbrojeniowej -w -Washingto-
nie, jakkolwiek uchwały tej kon
ferencji nie sa korzystne dla
Francji.

:

Tylko dzięki przyjaźni

7-LETNI MICHAŁEK KRÓL ZAWIAS

ŁY PUŚCIŁ SIĘ

 

Wiadomość ndesłana z By.
cka komisja plebiscytowa w
w czterech powiatach Gór-

Rybnickim, Gliwiekiem i Za-

Śląsku. i
G. Śląska,w Ka». a
ostatnich |kilku :

podczas których zostało za-

NFEREN-.

$

 

jaką żywi naród francuski dlaStanów. Zjedn., parlament fran»cuski zatwierdzl to uchwaly, pomimo, że niepodoba” się one a-
ni parlamentowi, ani senatowi,
aniprasie i powiększej części na
rodu. francuskiego,

s i

SZKO:

  

T DO SZKO-

w WEDROWKE PO SWIECE - _

Przywedrowal z Passaic do New Yorku

PASSAIC, N. J., 1 czerwca. -
Mały Michałek Król zamiast u-
dać się do szkoły, puścił się w
wędrówkę po szerokim świecie.
Zeszłego „tygodnia ojciec .Michał
ka. oprowadzał do New Wórku
swoją krewną odjeżdzającą do
Europy 'f,zabrat ze soby Michal»
ka by mu pokaząć wielki okręt,
któryciocia chłopca pojedzie
do kraju. Widok okrętu tak za
jął myśl chłopca, że wczoraj po-
stanowił na własną rękę zoba-
czyć wielkie okręty odwożące lu
dzi do starego kraju,
Wyprawiony _wczoraj _rano

przez_matkę do szkoły Michałek
w niewiadomy dotąd sposób do-
stał się do New Yorku, gdzie go

cego i wylęknięłego. Matka nie

ANGLJA WYSYŁA WOJSKA NA POŁUDNIOWA

GRANICĘPROWINCJI ULSTER

 

walki toczą siię wzdłuż całej granicy

 

LONDYN,. 2 "czerwca, - Po-
między wojskami angielskiemi a

Odgłosy walki mieszają się z o-
krzykami strażników pożarnych,

republikań
łudniowej
kuwawe: walk. wzdłuż „całej po-
łudniowej
ster,

Angielsk
prowincji
posiłki. na
cięłsże walki: toczą. się , na tery-
torjumi prowincji. Ulster zamiesz

której. ziemie ostatnio zajęty, re- i
Publikańskie "wojsi

skiemi* wojskami po- którzy pracują każdą noe nad ga
Irlandii: -łocką się szeniem pożarów umyślnie, wy-

wołanych dla nadania większej
grozy walce _rozgrywającej „się
na ulicach miasta i oświetlenia

Arpnieg prowincji Ul-

mogąc się doczekać powrotu synka, pobiegła do szkoły, gdzie kuswojemu przerażeniu dowledzia-ła się, że Michałek nie był wszkołe.

'

Zaalarmowani sąsiedziwspólnie z płaczącą matką prze-szukali

.

wszystkie zauiki, jardykolejowe

›

i sąsiednią rzekę, aleMichałka znaleść nie mogli, Nadwieczorem, przyszła wiadomość zNew Yorku, że Michałek jestzdrów i cały, Oddany przez strażportową

.

policji, Michałek zalę-knięty ne mógł powiedzieć gdzie
mieszka i jak. się nazywa, Kie-,
dy jednak policjant konny. któ-
remu oddano. Michałka w opie-
kę odwiózł Michałka do parku,.
chłopcu wróciła nagle pamięć,i
powiedział, że pochodzi z Pas.
saie,

-

N. J, i nazywa sig Król,
Zawiadomiony o wypadku oj.
ciec przybył i zabrał syna-po-
dróżnika w domowe pielesze, '.

Szwecja : cjła w oll
handlowy z bolszewi- #

~ cką Rosj

SZTOCEHOLM, 1 czerwca; -s i
Obydwie izby parlamentu szyjedz
kiego „odmówiły

_
zatwierdzenia

traktatu: handlowego z Rosją,
które. zawarł ostatnio rząd pre-
mjera Brantinga. Obydwie izby
odrzuciły

-
wniosek

›
rządu oza.

 

 

 

    

       
 

 je władze wojskowe w |Pola bitwy.   
twierdzenie ,traktatu ogromną
większością. -
 Ulster ślą ›pospiesznie

 

  linje .bojowas: Najza-

kańym. przez. ludność „katolicką,
»

i W. PONIEDZIAŁEK, 5-26

ka: irfandzikie. |
 will

 

  

- BACZNOŚC EAST NEW YORK

  

   
   
   
   
    

  

  

CZERWCA, 7:80 wiECzZ; |

    

  

  

 



 

 

  

 

  

 

  
     
    

    

  

   

   

   

m
a
w
,

5
5
N
A

 
1 SKŁADAJCIE

 
w

Z ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO

 

Pan kapitan skarży. -= Jak w |
kalejdoskopie. - Ożywienie w |
„Górniku". - Obrażeni Soko- |

 

WARTOŚCIOWE PREMIE
na jedeń a sdresiv mo drugie streurtrvanyaaie malephi pe lete peomil

Lopled aly

NALEPKI
 

   

 

Do funduszu Kościuszkowskie
go wara takim, którzy sami nie
umieją zdać rachunku z admini- '

 

ji, czyli nie przyganiaj kotle | stracji funduszów

|

partii ludo-

garnkowi. - Smutny koniec
miełanki korporacyjnej Za-
pomnieli o Polsce.
 

Wilkes-Barre, 24 maja.
Tutejsze pisma angielskie do-

niosły, iż p, kapitan W. Gąsio-
rowski zaskarżył _korporację

„Górnika" o qdszkodówanie w

samie przeszło $3000
Jest to napozór sprawa drob- zrobili,

na, która mogłaby nie obchodzić

|

daleka od ognia,

ogółu tutejszego, jednakże |28
względu na to, że przeszło tysiąc
rodzin górniczych włożyło w
„Górnika" swoje oszczędności,
obchodzi ona bardzo wielu

Pana kapitana zaangażowano
do Wilkes-Barre, na pensję $600
miesięcznie, a on ze swej strony
dobrał«sobie do pomocy taki per-
sonal, że przy pierwszorzędnem
urządzeniu drukarni, musiałaby
korporacja dopłacać do swych
wydawnictw -skromną sumę -
$52.000 rocznie. Ponieważ zaś
górnicy nie chcieli więcej kupo-
wać akcji, więc musimnhy v
dalszym ciągu pomagać colic
pożyczkami.

Taki prospekt nie podobul się
dyrekcji, która zorjentowcia się
wreszcie, że nie umiała -rządzić
ćwierć miljonówem ,funduszem.

Zaczęto robić oszczędności-
Zmniejszono do połowy. personal
redakcyjny i administracyjny, a
nawet drukarski, a w końcu po-
stanowiono zamknąć do lepszych
czasów olbrzymia prasę
ną, na której biło przez -kilka
miesięcy po 2000 gazet dzien-
nie s

Pan kapitan Gąsiorowski zgo-
dził się początkowo na obcięcie
pensji o $200 miesięcznie, za co
podziękowajej mu walne zebra-
nie akcjonarjuszy przez
nie, ale później rozmyślił się i +... 2; *

wytoczył skargę wydawnictwu.
«

W międzyczasie. zmieniali się
zarządcy i menażerowie, dyrek-

Po bardzo
przyzwoitym tutejszym ob. 80-
snowskim objął zarząd wydaw- |

Ga , pieniędzy pod żadna przykrywką

torzy i redaktorzy.

nictwa p. Lewental, po panu
siorotwskim zajął stolec redaktor
ski najprzód p. Popiel, a w koń-
cu p. Trojanowski. Po paru dro- i
ach przesileniach, p.. Lewen:

ustąpił, a jego miejsce zajął
p.'J. Dembiec, jeden z najlep-
szych agentów „Union Liberty" |
i dn dziś zarządza „Górnikiem" |

przy pomocy p. Trojanowskiego.
kk e

Nowy redaktor z punktu oży-
wil pismo.

Rozpoczął: wojnę podjazdową
ze wszystkimi naraz. Zaczął od
w ików", „Nowego świa-
ta"'i „Sokołów". Pierwsi nie od-
powiedzieli na zaczepki (być mo

nie wiedzieli 0 nich), ale So-te,
«koli oburzyli się mocno i dwuc'
z nich odpisało natychmiast w
urzędowym organie.

Pierwszy z nich, Z, Rejmizak,
(zdaje się pseud. droha Kaz 0.
becnego), tak pisze między inne
mi:

„Gdyby ów pan redaktor wy-
g nam na takiego, któryby
godnym był następcą zacnego po
przednika, p. Gąsiorowskiego, 1
gdyby mial nadzieję chociażby
minaturową _dłuższego
na kreśle redaktorskim w „Gór |
niku", to wartoby bylo pogadać
sobie trochę z nim i pobawić się

w argumentację, jaką dla zabi-

cis czasu, lecz: ci, którzy krwa-
wies swą umieścili w „Górniku",
chyba najpierwej się wezmą do

brata za mie-skóry owego

czbie.
  Skółoktwo nie jest part ›

B jak -pan. Erojanoweld

bo. ge:ly

    

pana
checenie czytelników „Górnika",
którzy są Sokołami w pokaźnej

wej, w której miejsce prezesa i
organizatora zajmowali. Takie
żółtodzióby w dziennikarstwie,
do jakich zalicza się ów p. St.‘
Trojanowski, podpiąanya pod o-
wym paszkwilem przeciw „Araj- l
wowi" sokolstwa, znany z tego |

| również, że rekrutował do armji
‘polskiej. ale nie miał odwagi
| wstąpić sam do tejże, lepiejby

gdyby trzymali palce z
tJącego w Soko-

le, bo sie poparza. |
I naszym biednym inwalidom |

z armji Hallera dostało się od |
tego pismaka kilka epitetów z |
okazji zaczepki z sokolstwem. -|

Zresztą jesteśmy prawie. pe- |
wni, że to wściekłość podykto- |
wała lub niestrawność żołądka |
p. St. A. Trojakowi takie pobli- |
kowanie swej nieświadomości |
spraw organizacyjnych. Bo wła- |
śnie jemu należy się od niejakie- |
goś czasu „prysznie" za banialu- |
ki, stale w „Górniku" sig pow-
tarzające, a jeżeli redakcja So-

| koła pomija to milczeniem, to ze 1

względów tych samych, -które |

( sie pewnym czworonogom okazu|

| je, gdy sobie ujadają (nn świę- |

tości nawet) przez „brak rozu-

mu".

Daloby się takim panom ze |

szczerego serca nieco zbywające

go rozumu wśród Sokolstwa, a-

le szkodą rozrzucać darami bo-

daremnie, .bo wszystko

wskózuje na to, że na glebie mó-

zgowej p. Z„Górnika" w Wilkes-

Barre taka roślina nić przyjęła:

by się. Prawdopodobnie antra-

cyt tamty@h. okolic wywarł szko

dliwy wpływ na górne piętrote-

go jegomościa i wytwarza w

głowie gazy zjadliwe.

Na ten raz dosyć czasu i miej

sea poświęciliśmy tej sprawie.

7. Rejmizak, jeden z sokołów

i Hallerczyków."

  

Drugi sokół, odpowiadający p.

Trojanowskiemu, /nie zadowoli!

się wypisaniem reprymendy re-

daktorowi, ale dobrał się do skó

ry całej korporacji „Górnika".

Pisze on tak:

„Sokół Polski nie chce zbierać

 

i nie chce przyjąć jednego centa

Iz którego nie będzie mógł zdać
sprawozdania, gdzie obróci da-

- i ne pieniadze, Tecz zbierać będzie
pieniądze w sposób Uetciwy i

| prawny i spodziewam. się, że nie
będzie zbierał, -lub sprzedawał

 

Pani Cyrill Carnibial poraz
podróż do „Europy i z powrotem

korporacja „Górnik" wyżyskala
naród ' na kilkadziesiąt -tysięcy
dolarów, obiecując! budowę Do-
mu Polskiego i taka to korpora-
cja napada teraz na Zarząd So-
kołów. Polskich".

» =*. *
Tego rodzaju wymiana zdań

jest tu na porządku dziennym.
Ludziska urągają na „Górnika",
bo to jest miejscowa korporacja
i mają ja pod nosem, o innych
zaś powoli zapominają. Inna
rzecz, iż agenci „Górnika" rze-
czywiście opowiadali ludzie, że
sprzedają im akcje na bank, dom
narodowy i wydawnictwo, a z te
go wszystkiego została się gaze-
ta 4-stronicowa, (tygodnik był
już przedtem) i. to gazeta, w któ
rej zmieniają się redaktorzyi za
rządcy, jak obrazki w kalejdo-

skopie.

Bolszewicy wycofują swo-':

je wojska z nadgrani- -|
cy Rumunji
 

Bolszewieki reqd rosyjski, naka-

zal Trockiemu wycofaé wszyst:

kie wojska z nad granicy Rumu-

| nii, kótre były) zgromadzone

tam

›

jeszcze zeszłego roku na

nii wojny o Bessarabje.

PAMIĘTAJCIE

:

0

-

WDOWACH

1 SIEROTACH NA G. ŚLĄSKU

 

  

BUKARESZT, 31 maja. -)

wypadek wypdwiedzenia Rumu|

 POLONIA

  

 

  

  

    

   
  

  

DO GDANSKA $196.50 .-
    

   
   

  

1 gua. me
» . i to auth

poe woth RMETeRe*denes |
LITUANIA .. 14-go Czerwca
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wawce aree

86 Tyler Street,

 
 

Marien:
myuflYOJWCH RUCKI
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prawWW.
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tigaon i for

Newark, N. J,

  

 

Krome trees

NEW YORK - GDANSK

LA SAVDIE 10 Czerwen'
PAR . 14 Czerwca
GHICAGO 15 Czerwca
LAFAVETTE 24 Czerwca

 

Cena $-ej klasy ..... $106.50

Specjalne akomodacje 3-4) klany, Tai
May r wyerwakiw! 1 wodą: plznkce
dia 9, 4 1 6 ox.
E jndatnta, pobbie do palenia,
NS

z

Jelenie: 22 ra
terów ,: wino i piwo darmo.
Po daisee informicts aie do lo-
kalnych. syeotów.

0 daisar informacls-astntele aie do
Freach Line neta.

 

     

  

 

   

    

        

   

    

NEw YORK-GDARSK
w abisach lay w 208 Klasie <
Prost Bromon outs droge woth
Okrnty spojenia o in: |
Znieznie ulepszone ako-
mondacje Trzeciej Klasy
Zaskomita kuchnia. Wyso

xniqte kabiny na

czwarty w tym roku odbyła

dne
2 4 albo 6 osób.

1 bliższe Intomacje zgło
sić się do króregokolwiek

, A tymczasem bieda zagląda
do chat górniczych. Końca bez-
robocia weale nie widać, gdyż agents lub do

różnica w pojęciach o skali pla-

||

,_':fafzw'ug'rś

 cy wynosi 40 procent. Górnicy
| żądają mianowicie podwyżki 0
| 20 procent, a operatorzy chcą
W zmniejszyć płacę o taki sam pro
cent.

w Pessymizm przeto rośnie >w
Zagłębiu, a sprawy społeczne,
czy narodowe poszły w zupełne

| zapomnienie. Wezwanie premje-

|

[ __

| ro polskiego w sprawie urządze- 1 ”39%.”wa

| nia dnia, poświęconego Polsce,

|

[ . a

i przeszło bez niema tut bo- ł | syn". fillet, vi Jk:

| wiem żadnego" osrodka kultóral: | || lwwo‘ci’. w ...Poe:
| nego, który mógłby choćby taką W!
stosunkowo nietrudną _sprawę /||

 

UNITED gegrq HAMBURG:

AMi-RHAN‘MHWKAN
tits. wr

  

  

Okręty odpływają w
każdy czwartek w po-

| pchnąć naprzód. A przecież tu : a
| nolaków nie mniej, jak w New UMMAm UMS M

Yorku i okolicy! ©
| 39 Broadway, -New York

Młody.

 
|__ lub u lokalnego agenta

   

 

    

    
  

   

    

  

224 East

Wyślemy każdemu prześliczny

artystycznie wykonany portret

NACZELNIKA PANSTWA

Wielkości 12X18 cali, za nadesłanie nam 10

adresów swych znajomych i 10 centów w

markach pocztowych na przesyłkę

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW

Nadu Konsulatu Polskiego

oróz przesyłka pieniędzy
w markach i dolarach

Dia wygody praeu

  

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

POLSKICH

57th St., New York, N. Y.

  
  

   

 

arty do Polski i z Polski: -

jących błuraynasze otwarte jest sodziennie
ad $a) rane do Sa) więckorem.

. W niedsioly ed 10a] do Ba) popołudniu.
   

  

 

avetsmon ale tom. 0 onle strace Mare ae stal z
drugą 1 pervana jort renditalony z. ak

p “gm.3 m..$ś'_':3?"_ i
y in. obzse waw s

Okręt „HELLIG OLAY"

8-go CZERWCA

”Olin! VII

20-g0 CZERWCA

Taformoaję: wdaięa: najbółocy: Taby główne: Msze

   

wych, że lud bułgarski stał

właściwym rządcą Bułgarji.

od dzisiaj robić to chce,
 akcji, jak uczyniła Korporacja

„Górnika", które zabrala pienia

dze na budowanie arcydzieła Do

mu Polskiego, a na ostatku zbu-

dowała budę z błota i żelaza,-

która ma kosztować tę małą sum

kę pieniędzy, gdyż o ile było o-

głoszone, że korporacja „Górni-

ka" zebrała sumę $250,000. Sty

szę obecnie, że posiada długu o-

| becnie po same uszy i bardzo
h i być może; że będzie oddany w II

kwidację sądową".
A dalej dorzuca:

     

   
  

   
   

  

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

zwrotu, powi  

     

ryży

   

 

  

  

  

    

    

„Co się tyczy żebraniny - to
właśnie wyszła ona z korporacji
„Górnika". Obiecywano budowę
Domu Polskiego, Banku Polskie-
go i wielkie  Audytorjum dla pol-
skich obywateli, oraz domu na
wzór Y. M. C. A., a tu wystawili
budę, która bez maszyn może ko
sztować najwięcej 10,000 dola-

pobytu | rów, przeto proponuję, aby wy-
rzucić takich dobroczyńców do-
mów polskich, którzy wyłudzali
ciężko zapracowany grosz od pol

| skiego robotnika, który na nie
ciężko pracował, aby miał na sta
re lata. Nawet zaznaczyć mogę
wypadek, gdzie kobieta dała za-
datek na akcję, & potem: chciał

o jej, że mu-
si zapłacić całkowitą supię-ina-
5:30wszystko straci,;Co ub też

, Stolica Bułgarji jest nowożyt- |

na Sodomą i Gomora, zaludnio-
ną -przez spekulantów 1 leniu

| chów.

wiedzialni za to że bułgarrz
muszą płacić odszkodowania,

Niemiet i Rosji, ale

tów

tat nienapastniczy.|

partji
  
  
  

  

 

= | na „swoje wlasne

-PRENJER BUŁGARII PROKLAMUJE NOWY

RZĄD LUDOWY
 

Ogłosi prezydentem kraju, jeżeli będzie mógł dotychcza-

sowego króla ›

 

SOFIA, 31 maja. - Premjer |

Bulgarji, Stambulifiski w mowie |

wypowiedzianej wczoraj na kon-

gresie bułgarskich partji ludo- | 1-go maja i wymage, aby wszy-

się | stkie. kobiety. bułgarskie, pomię-

„Lud bułgarski - powiedział | żuazji bułgarskiej pracowały na

premjer Stambuliński - może |

Partje - burżuszyjne Usi-
| łowały przeciągnąć króla na swo
, ją stronę, ale król musi pamię-
|taó że tylko lud pracujący mo- ;
że go zróbić prezydentem repu- |
bliki bułgarskiej jeżeli stara for '
ma rządu bułgarskiego zniknie. |

ę cudzoziemcy bitym:-
h

szkodowania w nią wmuszone,
ale naród bułgarski zmusi do zą-
płacenie tych, którzy są odpo-

Bulgaria dzisiaj jest przyje›
źnie usposobioną do nowych

Buigaria
nie zawierała żadnych -thilita»

z temi krajami z wyjąt-
kiem tych, które podpisanym

Położenie w Bułgarji jest nie-
zwykle naprężone. _Członkowie

konserwatywnych _oba-
wiając się dyktatury rządu lu
dowego starają się wywozić za

klejnoty+ wielu @wnich

Kon
1 gresowi ludowemu aby tylko

zaznaczył,: że |tymkobietom w Bułgarji nada»
y. -- |no prawo.głosu, które osobiście

a

gi"

  

BEZ PRZESIADANIA

  

   
   

 

SPROWADZENIE

' KREWNYCH
kazują nieposłuszeństwo pmwu‘
były karane jak przewidujęcpra

| wo, które weszło w życie w dniu
   

 

  

PIENIĄDZE
bo kt

TANIO
z GWARANCJĄ

w Markach lub Dolarach

i dzy rokiem 16 i-20, córki bur-

rzecz państwa 4 miesiące w ro-
ku. (Ze wszystkich kobiet » 06-

| rek burżuazji z Sofji i Wary
  
    
       
     

 

     

[tylko 100 zgłosiło się do rządo |.
| wej pracy. Kobiety te stanęły
| do pracy w zakładach wządó-

wych użyteczności publicznej i

w szpitalach.
183 gggNJLAVE.

NEW YORK
" Amerykanin: żeni się

w Moskwie

MOSKWA, 81 mają. -› John
1G. Anderson z-Washington, D.
| C., członek amerykańskiej komi
| sji -ratunkowej w Rosji wziął
slub z Agripiną Tichonową,

|ką prof. uniwersytetu moskiew-
| skiego, :Obrzęd: ślubny odb
najpierw w urzędzie so

| a następnie w kościele. i

ge +

ój i dobrobyt

Preto katty, mote ber obavry
do Kraju 1 wrdcl6 #

powrotem, jeśli. zachce, gdyż na
to zezwala nowe prawo omigre-

 

Y im,

 ro nasze »
azporty na wyjexd ! wszelkie
Papiery do powrotu w ciągu lk
ku dal.

rodziny iy w Kr"
nyc z kraju do Ameryki, jake
najśpieszniej. przesyłamy

adze do kraju po najlep:
szym kursie, które adresa
otramuje w oiągu 20 dil.

Załatwiamy -wszelkie -sprawy
Starokrajowe-

   

SZYBKO I BEZPIECZNIE |

  

 

  

  

        

    
  

   

  

  

   

   

 

   

    

  

    

     

   

   
    

 

   
  

     

wKraju zapewniony

do Kraju:

   

    

  

 

   

    

  
  

  

 

  

    

  

 

  
  
  

Wracacie do Kraju?

AGENCJIKART OKRĘTOWYCH

„Warszawa"

(OBO)

957-3rd Ave., New York

Lo mung“W & złapie

WYRABIAMY APLIKACJE NA

PASZPORTY

PRZESYŁAMY PIENIĄDZE PRZEZ

POKOJE DLA ODJEŻDŻAJĄCYCH

WE TVŁASNYMBUDYNKU

Po wszelkie informacje piszcie

. na adres

„AGENCJA NASZĄ SŁYNIE z

/** ki, JAKĄ OTACZA SWOJCH

PASAŻERÓW"

 

  

 

  

     

   

  

    

ZWRÓGŚCIE SIĘ DO

 

k KONSULATU POLSKIEGO)

  

   

       RZĄDOWE BANKI

    

   

ZAŁATWIAMY, SPRAWY

NOTARJALNE
 

 

  

Biura

 

    

  

  
  
  

     



 

(Ciąg: dalasy)
Ona go ostrzega: trzeba zostawić Andzi
swobodę myśli i czynów... aby nabrała jak
najwięcej tchu... tchu do życia... więc: do
życia z nim?... A Riwjera przykuwa, za-
pomina się, że chmury są na północy, ha,ha! tak, są chmury, nad Smoczewem wi-
szą, nad dniem ich ślubu, północ czeka ją
tu ponura, zimna,

- Och Andziu! - jęknął Jan, łamiąc
ręce nad głową.

„„Nie kocha mię! toż to widoczne!...
Jest łagodna, smutna, bierna. Czy taką
byłaś Andziu dla Olelkowicza?... Tak, tak! |
Uciekłaś z domu dla niego. Wyzwałaś do
walki ojczyma i zmusiłaś go do ustępstwa.

A potem, gdy tamtęn zginął, świat
zamarł dla ciebie... błąkałaś się Andziu po
Jaach zaśnieżonych Temnego hradu, aby
tęsknić za tamtym... Temnyj hrad i mogi»
la, w Dubowej to byt twój świat, twoje
życie... i

=- A teraz... boisz się chmur północ»
nych?... +

Mnie się boisz?... Zapomniałaś o wszy.
sitkiem coś tu zostawiła, co jest abstrakcją
i jest realizmem, byle uciec odemnie.

W Turzerogach niema już ochronki
twojej, wszystko upadło, bo

o

tem coś jesz,
cze kochała zapomniałaś. 1 szkółkę Koście
sza skasował, zrobił tam skład jakiś. Zmar
niały twoje dzieła. Ty 'nie wracasz tu, bo
się mnie boisz, bo przeraża cię moja mi-
łość i... ślub.

Jak wybuchnął płaczem, wezbrane
miał serce żalem, bólem straszliwym, W
przystępie goryczy wyrzucał zmarłej mat-
ce, że wolą swą narzuconą Andzi, dałą mu
zakosztować złudę szczęścia, tylko złudę.
Głos wewnętrzny szeptał z ironją, że, nie
trzeba się było źgddzać na taką ofiarę An
dzi, Obęcnie następują konsekwencje. Pła
kał jak dziecko: z innem uczuciem: niż
przed laty, nad stawami w Turzerogach, w

/ uczniowskiej bluzie ale jeszcze rozpaczli-
wiej,

Wówczas zabroniono mu marzeń o
niej, dzisiaj ona sama wzbrania mu tego...

Rozpacz Jana przeistaczała się w za-
wziętość. Nie będę
szczęściem; ale, będzie moją.

Wmawiał sobie, że i jemu należy się
odrobina radości w życiu. Nie otrzyma od
niej upojeń miłosnych, więc sam je dla sie.
bie wytworzy choćby w'fakcie, że będzie
jego żoną. Ona już przeżyła swój szał u'
czuć najgorętszych, oh ma go stale w niej
zawarty i oczekuje nań i weźmie prawem
silniejszem nad wszelkie względy altruisty
czne, prawem własnego egoizmu. Idea o-
sobistegoszczęścia zwalczy szlachetne, po
rywy, odzywające się nie niekiedy w du-
szy, aby Andzi nie unieszczęśliwiać. Sama
mu- Sig offarowuje, wiedziona konieczno-
ścią dotrzymania przysięgi, zalem brać ją
bez wnikania wistotność jej psychiki i bez
skrupułów. Szczęście trzeba łapać całą
garścią, bez zastrzeżeń, czy oświetla je zo-
rza purpurowa, czy tylko sztuczne świa-
telko.

Młodzieniec potęgował w sobie zabor.
czą zdwziętość względem Andzi, a jedno-
cześnie łez gorzkich zatamować nie po-
trafił. Plynely

-

co raz obfitsze i piekące,
wszelkim rozumowaniom praktycznym.

Wieczór zapadł ciemny, wilgotny od
drobnej sieczki deszczowej, zacinającej w
okna.. Tajały ostatnie śniegi pod chłostą
marcowej słoty. Jan zamknięty u siebie
płakał za rozwianą złudą szczęścia,

Topniały w nimostatnie nadzieje, że
szczęście zdobyte w ten sposób, może być
Sz: k

«Żył teraz w nieustającej męce, pragnął
przyjazdu Andzi i jednocześnie chciałby
odłożyć tę chwilę do nieskończoności. Nie
pisał do niej. Czekał. Nie zajmował się -ni-
czem, przesiadując w domu, najczęściej w
swoim pokoju zamknięty z›listem Andzi.

Wertowat go tak często, że już go u-
miał na pamięć. Andzia nie pisała więcej
-szczęście Jasia zawisło w niepewności,

. Któregoś dnia wezwał go do siebie Ko
Ścieszaj Jan odmówił przyjścia, dając ja-
kis drobrty powód. Kościesza nie ustąpił,
atakował go-parę razy, bezskutecznie, na-
reszcie któregoś ranka sam przyjechał do
Smoczewa. Jan: wyszedł blady, <- bardzo

Ojczym Tarłówny patrzał na
niego uważnie, (wreszcie rzekł grobowym

głosem,
??”—Mmmm

  

jej miał promieniującą ;

  

 

ło do przewidzenia. Miłe złegopoczątki,ale koniec żałosny... * w AJan. spochmurniał. += 0 czem pan mówi, nie rozumiem...-- Proszę nie udawać, wiem wszyst.ko, Anna odmówiła panu, Powtarzam, tobyłó do przewidzenia. -,- Jest pan w błędzie, nic podobnegonie zaszło - wykrztusił Jan z ukrytemprzerażeniem w duszy.- Miał pan list od Andzi!...- Miałem i'teraz ja z kolei powta-rzam: jest pan w błędzie.- Łudź się młodzieńcze, owszem, todewiza twego życia. -Pielęgnuj nadziejęjaknajdłużej,Smoczyński już/Chcłał: list/Aridzi rzu-cić mu w twarz, ale się powst .
„Taki list pokazać?... niepodobich-

stwo! s
-- Czy mogę wiedzieć co pana skło-

niło do przyjechania tutaj? - spytałsu-
cho.

( Kościesza zmierzył go wzrokiem,
- Nie miałem zamiaru odwiedzać pa

na i zapytanie to jest nieprzyzwoite, Wy-
baczam z powodu ważności która
mię tu popchnęło. Wzywałem kilka razy,
nie przybyłeś pan do mnie, ja sam mu-
siatem sig fatygowat.
- Przepraszam. Jakaż to sprawa?
- Czy pan wie kim jest Lora?...
- Lota, moja siostra?...

- No tak, tfik, ta sama, kim jest te-
raz? h t

-- Nie rozutniem pytania? Lora jest
zamężną, nazywa się von Bredov, Nordica
i micgężnstale w: Monte-Carlo...

Lora jestflzfilmstytutka.
| Jan poczerwienia. Zahuczato mu w
;gfowie od napływu, krwi.

to podłość! To,- 'Panie Kościesza
to...
- Razi pana ta nazwa?... więc ją zła

godzę; Lora jest'kokotą, grandesą jak tam
nazywają, nierządnicą jawną, pod protekto
ratem bardzo wygodnego męża. .W takim
domu przebywa pańska narzeczona, ha,
ha.
- Jak pan śmie ubliżać w ten spo»

sob"! To niegodni¢, bezczelnie!
- Nie rzucaj się młodzieńcze, twoje

gniewy nie prześtraszą iżhie, jest
sprawdzona. przypomnijmy Oksztę w Wil.
ła materjałem bardzo pedatnym do takiej
egzystencji, przymomnijiny Oksztę w Wil.
częrach; wiemy do czego tam doszło, to
dosyć. Okszta był impresarjem Lory na
arenę rozpusty. Poradfila sobie łatwo,
złapała nawet męża bogalego, służy jej za
parawan dla naiwnych. Oo, mądra oso-

Ha, ha! Ładnieś pan ulokował na-
rzeczong. -W takim domu... Andzia...

- Skąd te wiadomości?... Czy to no-
wa obelga dla mnie?... nowy: policzek?...
Panie Kościesza, jeśli to kłamstwo, ja
sprawdzę... ale... wówczas pan odpowie
imi zato! Cierpiałem dość, więcej nie znio-
sg... nie będę uważał, że pan jest ojczy-
mem Andzi. Za taką haniebną potwarz..
- Cóż mi zrobisz młodzieńcze... bę-

dzi'euaię ze mną pojedynkował?... Ha, ha,
hat: *> 58
- Strzelę panu w łeb jak psu! --

krzyknął (Smoczyński 'ochryply z rozpa-

- Powoli., powoli kawalerze, nie za-
pominaj z kim inówisz. Mogę cię kazać
związać. +

-- Wi moim własnym damu?... To się
nie:uga, 'ja zaś potrafię pana z mego do-
mu. -

Ręka, którą chciał wskazać drzwi Ko-
ścieszy opadła, głos zamarł...

, .„„To ojczym... Andzi... "
Kościesza chwycił ;go. -za ,ramiona,

gniólł je w pasji najwyższej ,

+- Słuchaj ty... (y. smyku, nie kąsaj
jak wesz, bo cię rozcisne. 21!me
ci, że mężem Tarłówny nie zostanieszJa
nie pozwolę na to, ona sama zerwie, ona
lobą gardzi, nienawidzi. ciebie, Zniewóli«
liście ją szantażem, ta przysięga to szan-
taż, wygsk pódły, aby złapać jej majątki,

6 na;tem poznał i ona równi
nie Kościesza dość! stracę panó

- w
--- Milcz i słuchaj, Anna przed/tobą u

| ciekła" do ›Lory. W
cy Zdeprawuje: ją,
Ona przebywa pośród" łotrów;*
hrabja włosi kanalja, twój i
ladąco, jakiś stary łobuz) Monte-Carloski
mie odstępują jej, uczą-grać w hazard, u-
moralnidją.  Abdzia ów ru-

TAM„NE ha

iewytrzeć

 

   

przez ciebie,

  

 

|
gas

 

towarzystwo tej dadaczni-} ~

 

  

„ŚPIEWAK"

„Jestem śpiewakiem - sty-
szymy nieraz, - należę do takie
go a takiego chóru".

I z twarzyi z tonu ac
te słowa poznać łatwo, że dum
ni są z tego. Dumni że są śpie-
wakami, dumni że należę do ta
kiego to a takiego znanego pu-
blicznie chóru, lb Towarzystwa
śpiewaczego.

I rozumiemy i pochwalamy. u-
czucia dumy słusznej każdego
śpiewaka, bo dumny on nie dla
munduru błyszczącego, gdyż go
nie nosi, dumy nie dla korzyści
materjalnych, takowych To-
warzystwa śpiewackie nią dają,
dumny nie dla widoków protek-
cji, bo o tych ani marzy - dum
ny, bo śpiewa, bo czuje, że pra-
cuje dla idel, która jest orzezwia
Jaca rosą w szarem otoczeniu ży
cia powszedniego.

Pieśnią swą.przypomina strze
chę ojczystą, 'Wskrzesa nadzieją
i pokrzepia zwątpiałych.

Wielka, jest hoc, czarodziej»
ska siłą w j |rodzinnej -
wielkie święte jest. zadanie śpie-
waka. Lecz z/dkugiej strony pa
miętać każdy z nas powinien o o-
bowiązkach, jakie nadaje mu i-
mie ńniękaasł

Nin dość jest zapisać się do
chóru i przypiąć wstążeczkę to-
warzystwa, niedość jest opla-
cać podatki, lub przychodzić re-
gularnie na ważniejsze posiedze
nia. O nie dość Kolego śpiewa-
ku! P
Każdy człónęk .chóru gdy. go

dyrygent za .zdolnego. uńa z
chwilę tą przyjmuje na siebie
wielkie zębowiqunia tem wię.
ksze, że nie przymusowe, że czy
sto moralne. - Niema tu wymó
wek dla prawdziwego śpiewaka,
bo taki rozumie, że.nietylko on
sam, uczyć się ciągle powinień,
lecz rozumie, że przez ,nieobe-
cność zatrzymuje innych w na-
uce, zatrzymuje postęp całego
chóru,

but

Każdy czynny śpiewak przyj.
muje na siebię dobrowolny obo-
wiązek posłuszeństwa na le-
kcjach dyrygentowi.
W dyrygencie. należy widzieć

swego _przewodnika,  odfowie›
dzielnego za całość, tego przewo
dnika, który uważając na wyko
nanie, spostrzegóć musi i widzi
wszelkie szczegóły, wszelkie bra
ki, których pojedynczy: śpiewak
w chórze ani mawet zauważy.
Więc bądź cierpliwym i posłusz
nym kolego śpiewaku. Występy
publiczne chórów, to wypełnie-
nie misji Towarzystw śpiewa:
ckich, bo wówczas li tylko, w o-
bee zebranych tłumów _słucha-
czy gpiew, mając dostęp do tylu
dusz ludzkich; : przynosi tymże
dobroczynne skutki,
A i o tem pamiętać należy, że

występy publiczne to agitacja
idei śpiewąckiej, to werbunek no
wego rekruta› p dążeniem na-
szem powinno być zgromadzić
jak najwięcej śpiewaków do dru
żyny Aplewackie}.

Pamiętaj więc o swych obo-
wiązkach. A cieszyć się będziesz
i zadowóleniem własnem, które
jest udziałem każdego, kto wy-
pełnia swe obowiazki, i szacun.
kiem twych kolegów, a co najwa
zniejsza, wówczas w całą praw.
dą wszędzie i zawsze mówić bę.

:| dziesz miał prawo: „Jestem śpie
wakiem, i dumny: jestem ztego"

S. Gąsiewski, Generalny dyr.
Zjednoczenia Śpiewaków.
 

Wartość importu do, Niemiec
wynosiła w marcu 22,900,000
mk. niem., eksportu zaś 21,800,
000 mk. niem. » --

 

 

 

  

 

 

SZKOLA 'POKAKA

Brak polskiej szkoły czysto
| narodowej, odczi*waliśmy: 64 da
wna w naszej dztelnicy.

E Byly próby stworzenia tejże,
| ale te, zawsze :rozbijały się o
4 przeciwdziałanie zarówno poje-
| dynczych jednostek, jakoteż za-
| wistyeh od nich grup.
| -Dzi, nie czas . piętnować tych
| szkodników, bo pracę ich zaczy-
nają oceniać, do: ni i

Stowarzyszenie _przeciw-pro- I
libicyjne,, które: jest organizacją Y
obejmbjącą całą Amerykę, -a he anl

e radek NOM "2

|

Wrictine aneHomartesbie zniesienie niepożądanej pro- 15.111 w South 31:0koni; N, v.
hibieji, otworzyło filję p. nr. 50 un; po ukończonem mimi-ń:
Court ulicy, gdzie zbierać będzie stwie wygłoszą odczyt o Marji

protestacyjne podpisy. Broklyń konopnlcldej Wszystkie zaone
ska filja posiada już 6000 pla- Motry polskie. jak -
tnych członków. Wielu wybit j
nych obywateli

|

brooklyńskich mie} "oo Poon!

  

 ich zwolennicy. i
Dziś mamy w dzielnicy na-

szej szkolę, którą prowadzi Tow.
M. Konopnickiej, a siedzibą któ-
rej jest Dom  Narodo
pierwszym

| nia szkoła liczy 170 dzieci, któ-
rym bezpłatnie udziela się na-
uki.
Czem jest ta szkoła dla tej

dziatwy?
Jaki dodatni wpływ wywiera

ona na haszą dziatwę, o tem prze
konamy się, o ile przyjdziemy w
sobotę, dnia $#go :czerwea b. r.
o godz. 6:30 wieczorem do sali
Domu Narodowego.
W dniu tym, sała Domu Naro-

 

dowego, powinna zgromadzić,
wszystkich -dobrze |myślących
polaków, bo dzień ten, będzie
świętem. dla naszej polskiej dzia
twy; którą staramy się: według
sił zachować dla Polski,

Na' program ursezystoici; zło-
żą się przemówienia, -deklama-
cje, śpiew, no i naturalnie wy.
stąpi także Tow. śpiewu „Sym=
fonia'; która nigdy nie odmawia

3
Atrakcją wieczoru, będzie ta

niec dziatwy szkolnej, która dzię
ki. bezinteresownej
Chabielskiego, uczyła się także
w szkółce, naszych polskich tań
ców i na zakończenie roku odtań
czy w kostiumach narodowych
z życiem i polską werwą nasze-
go „Krakowiaka",
Poprzyjmy moralnie i zachęć»

my do dalszej owocnej pracy na-
szą dziatwę i tych którzy nad
nią pracowali:
Pamiętajmy,

polaków, zamieszkałych na wy:
chodźtwie, jest 'piecza o naszą
dziatwę, aby ta nie zapomniała
mowy swych ojców!

Przyjdźmy ,jak najliczniej w
sobotę dn. S0go czerwca o godz.

Narodowego, na zakończenie ro-
ku szkolnego, szkoły im M. Kono
pnickiej,
Przyprowadzmy kwa dziatwę,

niech razem się zabawi z dziat-
wą która uczęszczała do tejże
szkoły.
Po wypełnieniu

tańce dla starszych.
O liczne poparcie uprasza

Tow. im. M. Konopnickiej.

Tow. św. Antoniego, gripa 28
Zj. P. N. urządza piknik w nie-
dzielę, dnia 4-go czerwca, w UI
mer Parku, w Brooklynie. .Po-
czątek o godzinie 2 po południu.
Doborowa orkiestra. Wstęp. 86c.

Pokłóciwszy się z żoną swą,
John Stack, lat 40, zam. pn. 143
N. 6 ulicy, usiłował popełnić sa-
mobójstwo. przy pomocy, świetl.
nego. gazu,. Na szczęście odkryła

programu,

 
stanie mało pozostawiającym na

 

 

    

 

  

  

       

     

 

   
    

  

  

  

    

  

swego poparcia, dla dobrej spra

bezwględnym obowiązkiem nas,

6130 wieczorem do sali Domu:

 

 

 

 

 

 

 
 
 

 

  

 
 

 

 

  

n czynny brać będzie udział w ka«: Be. W. „"L15th. St.
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JAN RUTKOWSKI, 1097 Manhattan Ave, Brooklyn, N. Y.

t 3726

Jężeli nosicie sięz myślą zakupienia obuwia dla

siebie i swojej rodziny, nie zapominajcie, iżmamy nał| -

w mej ' jty, które sprzedajemy, jeżeli nie , to po tej cenie,II jak sprzedają w innych sklepach, Odwiedźcie nas iprzekonajcie się naocznie,
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PHILADELPHIA BRANCH:

Felefony: Bell-Wainut 3194; Keysten-Race 2877

929 Chestnut St., Room 402

W jednym z artykułów propagandy

interesów katolicko-niemieckvo-z-ydowsko-

Narodowo-demokratycznej _społlu tytunio-

wej czytaliśmy co nastepuje: |__ _,

„Inicjatywa, twórczość, śmiałość ry-

zyka, konieczność podążania za. ulępsze-

niami technicznemi, orjentowanie sig. W

rynkach zbytu i źródłach nabycia - oto

cechy, jakie musi wykazać przedsugbmrcaZ

jeśli pragnie utrzymać się na powierzchni

życia gospodarczego". M

”tańsza” jakiś pan A. S. w „Słowić

Polskiem" z dnia 11 maja. Uderza w „biu-

rokratyczne" prowadzenie przedsiębiorstw

- jest przeciwnikiem monopolu tytunio-

wego. Nie byłby narodowym demokratą,

aby fałszywie nie świadczył. Powiada:

,gr'h' w całej Europie w powszeqhnym u-

tak zwane zapalkllkszgedz-

i li bezpieczne, w jednej tylko Fran:

gig legum zapałki fosforowe, dlatego, że

we Francji wprowadzono państwowy mo-

nopol zapałczany i rutyna biurołsntyczna

stanęła na przeszkodzie ulepszeniom t-efh;

nicznym"!!! Zapomniał ten ,ekon

powiedzieć, że ZAKAZ avybrabiania zapa-

lek fosforowych

.

w Europie _nasłąpx) na

skutek walki związków ropotmczych i hy-

gienistów. przeciw używaniu fosforu,:jako

. gabójczego dla robotników, że we Faq?”

rząd był w rękach klasyczne) bgrzuazy i

dla zysków nie chciał usunąć hlałegf) iq-

śforu z fabrykacji upadek.. a co najważ

niejsza, zapomniał Wm, że właśnie

w Ameryce, w kraju, gdzie niema wało

żadnych monopołów państwowych, gdzie

„przedsiębiorcy muszą utrzymngć się na

powierzchni życia gospodarczego", jak to

powiedział sam pan A. S., dotychczas nie

udato się przeprowadzić zakazu u?yynnh

białego fosforu i mamy wciąż w użyciu za:

pałki fosforowe!!!

i Przytoczony przez nas artykuł organu

Dmowskich, Głąbińskich i Adamskich

jest. tylko przykładem propagandy prowa:

dzonej przez Arcybractwo Nneuslajaoej

Adoracji. Tytubiowych dochodów. Jeszcze

nigdy nie było w Polsce przykładu tak in-

tensywnej akcji. Gdyby nawą??? demo:

kracja złą z klerem im i ży-

: dowsko-niemieckimi

-

miljarderami tyły:

niowymi skierowała choćby tdyztium część

energji zużytej w sprawie tytuniowej na

013111ngl SPOŁECZNEGO DOBRA, np. NA

OŚWIATĘ, to Polska stanęłaby odrazu w

szeregu najbardziej oświeconych krajów.

Ale wzrost oświaty w Polsce byłby koń:

cem bogoojczyźniackiej mafji. -
W każdym razie niechaj wszyscy

uczciwi Polacy uważnie i ostrożnie przy-

głądają się wszystkim operacjom finanso-

wym księdza Adamskiego. On to właąme.

jako prezes Rady Nadzorczej hh.-yk: ty-

tańiu „Patria"

-

prowadzi kampanję prze-

ciw monopolowi.tytuniówemu

:

w Polsce.

On to jest owym. „utrzymującym sięna po-
wierzchni przedsiębiorcą, odznaczającym

się „śmiałością: ryzyka", Jest więc przeci

wieństwem

-

zupełnymksiędza

:

Wawrzy-

niaka, właściwego twórcy. Banku Spółek

Zarobkowych, „który trzymał się zasady,

: że pieniądze chłopów _i robotników pol-

skich nie mogą „być przedmiotem ryzyka.

› Niechaj więc ksiądz Adamski

.

spekuluje

zdrów na wagonach papierów niemieckich

zakupionych już i czekających w Gdań-

skana wjazd do Pom, gay",smiem":;

nopokt tytuniowego będzie obalony k

nemi siłami księży polskich, mr_odowydl

demokratów i sjonistów, pozostających w
służbieniemi 5 . Ale niechaj

 

 

   
    

    

   

   
 

 

  
 

    

 

ek.z jeśli do
- cze solidna instyluc;

(nia: Przecież pamufa p bi

bkowych, jeśli
czem, j ustami zarządu BankuSpó | +

W trze Tw

nie chce stracićza- |-
„obiad

-

przymierze z ową „Finansową Korpora-
cją", która natychmiast potem wyciągnęła
nogi. Dał najlepszy dowód „ryzyka śmia-
lego" i „utrzymał się na powierzchni" tyl-
ko dzięki temu, że Ponzi przedwcześnie
się wywrócił i przęto wstrzymana została
wspólna akcja nowej. spółki.

Poznawszy zasady tego „przedsiębiór
cy" przyjrzyjmy się teraz jemu, jako wo
dzowi konspiracji przeciw ekonomicznym
interesom Polski w interesie niemieckich i
żydowskich miljarderów tytuniowych,

Bronisław D. Kuhkowhi.

Z CHWILI

RQZŁAM WŚRÓD DUCHOWIENSTWA
PRAWOSŁAWNEGO W ROSJI --

SOWIECKIEJ

Pisma rosyjskie donoszą ostatnio o tarciach,
jakie coraz częściej zdarzają się wśród duchowień-
stwa prawosławnego. Przyczyną tych starć ma
być zarządzenie, władz. sowieckich, dotyczące ode-

brania kosztowności cerkiewnych.

Na tle tego zarządzenia dochodzi do ostrych

załargów, gdyż część duchowieństwa, zajmująca

przeważnie niższe stanowiska .w 'hierarchji .cer-

niema w zasadzie nic przeciwko odebra-

niu kosztowności, druga zaś jego część, to jest du-

chowieństwo wyższe, zajmuje stanowisko nieprze-

jednane i w żaden sposób nie chce podporządko-

wać się zarządzeniu sowleckiemu, o zwrocie kosz-

łowności cerkiewnych, widząc w bogactwie cer-

kwi widomy znak jej potęgi, a co zatem idzie -

swego stanowiska uprzywilejowanego.

W związku z zarządzeniem odebrania koszto-

wności cerkiewnych, rzekomo w celu okazania

pomocy ludności głodującej, ukazały się odezwy

szeregu wyższych duchownych, wyraźnie podkre-

ślające rozłam wśród duchowieństwa prawostaw-

nego.

Rozłam ten niewątpliwie będzie  wyzyskany

przez rząd sowiecki. Nie omieszka on bowiem sko

rzystać ze sposobności zadania ciosu ostatniego

placówce, w której błykały się jeszcze echa z cza-

sow monarchji rosyjskiej.

Na rożłam ten liczy Watykan i przygotowuje

się do ataku.

Jest kwesja, czy na tej awanturze zyskają co-

kolwiek sowiety i czy zyska to co sobię obiecuje

rzymsko-katolicki papież,
6»

GNIEW KLERYKAŁÓW

CMicagoski organ Zjednoczenia Rzymsko-Ka-

ieki „Dziennik Zj ", 'rorgni

się mie na żarty na prasę postępową na wychodź

twie.

  

-Z nietajoną złością, organ"klerykalny forsujący
Paderewskiego na królwpolskiego; zaznacza, żę pi

sma lewicowe powtarzają wiadomości od. Chicago

do New Yorku, jeżeli te demaskują robotę reakcji

na szkodę państwa polskiego, ›

Z tej zgodności prasy postępowej w tym kie-

runku, „Dziennik. Zjednoczenia"! wyciąga zabawny

wniosek, bo dowodzi, że. „czerwoni nie mają żad

nego programu i co jedno: pismo napisze, to inne

jak papugi powtarzają".
Wniosek zaiste godny osławionego już z głu-

„poty organu klerykalnego. *
Gniew zamieniony w śmieszność: =*

Zgodność prasy postępowej w sprawach. zasa-

dniczych państwa polskiego widać, _ że opiekunom.

mistrzowym krew kurzy i psuje.

To dobry: znak,
* » «

KOSOLIDACJAKAPITAŁU

Od pownego czasu, prawie codziennie czytamy

wiadomościo łączeniu się dwuch lub więcej przed:

siębiorstw w jedną całość finansową. Łączą się

banki, stałownie, koleje, kopalnie, firmy kupieckie

itp. Na wszystkich literalnie polach życia gospodar

czego w Stanach Zjednoczonych, panuje dążność

do k dacji. Słabsze i firmy

- które z powodu kryzysu gospodarczego utrzy-

mać się nie moga, udają się pod opiekę wielkich

i zasobnych.

Łączą się i takie firmy, które chociaż źle nie

stoją, jednak aby wzmocnić swoje stanowisko

przeprowadzają konsolidację.

Tylko w ostatnich paru miesiącach przepro-

wadzono w Stanach Zjedn, tranzakcji łączących

przedsiębiorstwa na kilka mikjardów dolarów.

Miarodajne zaś źródła informacyjne zapewnia

ją. że to dopiero początek i kosolidacja kapitału

w różnych dziedzinach przemysłowo-handlowych

przybierze znacznie większe rozmiary,

Kapitał działa jak zawsze energicznie, celowo

I i sprężyście.
Zupełnie przeciwnie dzieję się wśród organi-

zacji pracy.
- (a) %

ZE SZCZYTU

Idąc pod górę: zagajem, opoką,
przez usypiska, w -
doszłam do szczytu - i na skale stoję,
patrząc w dolinę rozsłaną szeroko,

Rododendronów mile .pieszezą oko w
kwiaty różowe. Drop-ud: muszek~roje,
zgiełkiem zwiastując narodziny swoje,
mgłą się złotawą unoszą wysoko.

Dolina cała w gęstwię drzew się nurza,
jak wąż się w skrętach wije strumień srel
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Pismo Stow. Mech. Pol. wycho
dzące w Warszawie. pt. „Mecha
nik", ogłasza ciekawy |artykuł
amerykańskiego inżyniera R. E.
Keely, o stosunkach przemysło-
wych w Rośji. P, Keely ogłasza
bardzo interesująto spostrzeże-
nia.

komunikacji są kierowane przez
Najwyższą Radę -Ekonomiczną
w Moskwie, na czele której stoi
Rykówj 'obecnie Bogdanow.

Jej najważniejstyń oddziałem,
pod: względem ekołfomiczno-prze
mysłowym jest departament me-
talowy; prowadzony przez Lu-
dwika Martensa. Martens jest
pochodzenia niemieckiego, jest
to były oficjalny puedaimflcie!
bolszewicki w New Yorku, który

| w swoimczasie został wydalony
przez rząd Stanów Zjednoczo-
nych, Najbardziej -kompeten-

j tnemi z pośród wyższych dygni-
lnu-zy bolszewickich są - Kra-
sin, przedtem kierownik komi-
sarjatu dla handlu zewnętrzne-
go. Zanim objął kierownictwo
komisarjatu komunikacji stał on
na czelę Nadzwyczajnej komisji
do zaopatrywania Czerwonej. ar-

 

„Wszystkie działy produkcji i j

nika w życiu nowoczesnem. Stąd:
prawie całkowite zniszczenie pro
dukcji i środków komunikacji.
Większość waszych _kierowni-
ków nie posiada ani doświadcze
tia, ani wiadomości technicz-
nych",

Powody opłakanego stanu
przemysłu zupełnie widoczne:
straszny brak wykwalifikowa-
nych robotników, surowców, pa-

czych dla pracowników.
Pokreśliłem też, że nielicznie

pozostali robotnicy są zgangre-
nowani moralnie, bo w ciągu
pierwszych lat _rewolucyjnych
bolszewicy nauczali, że to oni te
raz są panami i właścicielami, i
że w przyszłości będą żyć w zbyt
kach i próżniactwie, jak żyli da
wniej właściciele. Jest to bar.
dzo poważne zagadnienie do roz
wiązania dla przyszej Rosji. O-
becnie pokolenie jest tak zdemo
ralizowane, że niema absolutnie
zadnej nadziei, aby mogło za-
brać się kiedyś do p iwej
pracy.. Ale i to nie wszystko: o-
świata zupełnie upadła, a podsta
wy moralności są tak doszczęt-
nie zburzone, że nikt ze wzrasta

 

liwa, odzieży środków spozyw- |

mii, oraz Martens, o których mó jącego pokolenia nie będzie przy
wig, śe mają germanofilskie ten | gotowany do wzięcia na siebie
dencje i sympatje, Ci który ich L odbudowy Rosji.
znają, mówią, że dawne swe za-
sady moralne i etyczne zastąpi-
Ii teraz bolszewickiemi. W roz.
mowie z Martensem zdziwiło
mnie jego przyznanie się do te-
go, że bolszewicy doszli do wnio-
sku, iż „rosyjski robotnik nie!
może i nie będzie pracować", W
ciągu ostatnich czterech lat wie-
lu dostało się do więzienia za te
go rodzaju poglądy, Pod koniec
mego pobytu w Rosji byłem zdzi
wiony otwartością krytyki i ob-
jawów niezadowolenia. nietylko
wśród robotników, chłopów i niż
szych funkcjonarjuszy rzado-
wych, ale i wśród wyższych dy-
gnitarzy. W rozmowie z głów-
nym pomocnikiem  Martensa,
dość zdolnym inżynierem finlan
dzkim oraz dwóma innemi urzę-
dnikami, wprost mi powiedzie
no: , W chwili pańskiego przy-
jazdu do Rosji było jeszcze tro-
chę nadziei ocalenia choć resz-
tel: przemysłu --dziś przemysł
jest zgubiony, -musimy zaczy-
nać zapełnie od początku.

Następnie spędziłem pewien
czas z Krasinem, podówczas na-
czelnikiem komisgrjatu komuni-
kacji. Stan kolejnictwa, warszta
tów i lokomotyw nie był lepszy
od stanu całego przemysłu, cho-
ciaż robiono duże wysiłki, aby
koleje utrzymaćw ruchu, Kra-
„sin rozumiał sytuację jednak wi
docznie miał powody popierania
bolszewików. Dawało mu to wła
dzę, wysokie stanowisko i moż:
ność pchania Rosji po linii inte-
resów niemieckich, Jednej rze-
czy jestem pewien: Krasin nie
jest bolszewikiem! Jest to kar
jerowiez. Przed rewolucją był
on kierownikiem-wielkiej fabry
ki niemieckiej w Rosji „Siemens
Halske", zatrudniającej kilka ty
sięcy robotników.

Cały dorobek ekonomiczny Ro
sji został prawie doszczętnie
zrujnowany. Zostały tylko ol.
brzymie bogactwa przyrody -
urodzajne pola, lasy, skarby mine
ralne - i te czekają niespożytko
wane." Chodziłoby tu przedew.

 

Czyniąc zadość prośbie Leni- , szystkiem o znalezienie sposobu,
na, aby sig z nim dzielić spostrze aby położyć tamę dalszemu nisz
żeniami, posłałem mu prywatny ! czeniu całego dorobku ekonomi.
list, w którym pisałem, że „Czer
wona armia zwyciężyła kosztem
przemysłu - podstawowego czyn

ZJAZD BIALORUSKICH AKTY-
WiIstOW
 

Warszawa. - Demokratyczna
część narodu polskiego z najwyz
szą sympatją i współczuciem śle
dzi rozwój ruchu białoruskiego; o
ile nie jest skoordynowany z na
szymi wrogami, Taką grupą, któ
rej społeczeństwo polskie rade-
by podać obie dłonie jest grupó
„Białoruskich Bezpartyjnych Ak
tywistów, Powstała ona ze zWią
zku na tle rozłamu z powodu o-
soby prezesa p. Aleksiuka. Zwią!
zek krajowy, zarówno jak grupa
„Zielonyj, Dub" (białoruscy de-
mokraci) miała w swoim. pro:
gramie łączność z Polską, pod-
czas gdy, Białorusini grupujący
się dokoła „Białoruskiego Komi
tetu Narodowego". (Klasztor św.
Trójcy w Wilnie) ,są natorycz.
nymi. poplecznikami  Łastowskie
go, Litwy. Kowieńskiej i bolsze-
wików, A że wtym aljansie i
Niemiec ma swoją część, więc
i tradycja hakatystyczna od cza-
sów Jana Łuckiewicza nie wy-
gasła, ; i

Co: do osoby p.-Aleksiuką mi-
i mo zastrzeżenia zarówno natury
| osobistej, jak i programowej, o-
„hóćnie wogóle wycofał się on z

j i zajął się
   handlem: 1 -

Białoruscy aktywidei« w. kwie-
{niumieli zjazd. w. Grodnie, na
którym, uchwalono: 1), ścisłe po
rozumienie się i współpracę zna

  
  

i )| rodem: polskim; 2) wotum nieu-
fności dla p. Aleksiuka i związe
ku. krajowego, pięt«ając _„tych
białoruskich działaczy, | którzy   
    

 

 

Iczneżo kraju. Wtedy dopiero
i mógłby się zacząć zwrot ku od-
„budowie i odrodzeniu",

wiapowoścz

Każdy, kto bez uprzedzeń po-
znał ruch białoruski, rozumie do
skonale; że naród białoruski po
trzebuje gruntownego uświado-
mienia zanim będzie mógł samo-
dzielnie zorganizować swe życie
państwowe. Pod życzliwą i bra
(nią ochroną Polski niech dojrze
wa naród białoruski, niech się
otrząsa z rusyfikacji i snu wie-
Ioletniego, przygotowując sig do
ujęcia własnego losu w swę ręce.

ciasna
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Radom. - Oddział rédomaki
Towarzystwa Krajoznawczego,
utworzony jeszcze przed wojną,
siłą rzeczy byl prawie nieczyn-
ny i wznowił swoją działalność
w roku ubiegłym, lecz praca or- '
ganizacyjna ze względów natu-
ry technicznej szła żółwim kro,
kiem. Dopiero nowoobrany w po
łowie ubiegłego miesiąca zarząd
z prezesem inż. Pinno na czele,
p ił rozwinąć dzi 6

! Towarzystwa, urządzając szereg
odczytów i wycieczek krajozna-
wczych, oraz otworzyć 'dla szer=
szej publiczności muzeum arche
ologiczne i krajoznawcze. Wnaj
bliższych też tygodniach odbę-
dą się odczyty krajoznawcze w
Radomiu i okolicach, jak .¥ow-
nież zapowiedziane są juz wy.
cieczki do Wieliczki, Wilna i

? Gdańska.
 

Maciejowice. - W dniu świę-
ta narodowego odbyła się tu po-
aniosia uroczystość poświęcenia
sztandaru miejscowej ochatni-
czej straży ogniowej. Aktu reli-
gijnego dokonał ksiądz Wranci-
szek Osiński przed kościc..m pa
rafjalnym, na placu _zapełnio-
nymtłumem ludności, nawet z
dalszych okolicznych siół i'osad.
Rodzicami chrzestnemi była hra
bianka Karolina Zamojska i na-
gzelnik straży, inżynier p. Wia-

żelaza, człowiek bardzo ruchli>
wy i wysoce zasłużony około ro-
zwoju naszego historycznie upa»
miętnionego grodu. Po zakoń-
czeniu ceremonii, wyruszył gro-
nugqny pochód do kopca Kościu-
atic.

mim .

Modlin. - Korpus kadetów
podczas uroczystości 3 maja wo-
bec calej zalogi-fortecrne}, przy
udziale rodzin kadetów, poleg-
łych w bitwach z bólszewikami
w roku 1920, odsłonił tu tablicę

* * 1 a .e
składek, na której wyryto 6 na-
zwisk, a mianowicie wychowaw-
cy ppor. Jana Waluszewskiego i
kadetów: _Jana ego,
Gwinona Majewskiego, Zygmun
ta Kuczyńskiego, Stefana Kuszla
i Romana Morozewicza. Mowy
okolicznościowe wygłosił gen:
Latour, kom. korpusu kad pułk.
Rylski i jeden z kadetów, kolega
poległych.
 

| Wołomin. Rada miejska
Ina nadzwyczajnem posiedzeniu,
w dniu 24 kwietnia, powzięła je-

 

skich Aktywistów, wychodzące-
go w Grodnie p. t, „Białoruski
Szlach". /

„Nasi dobrzy zbawcy - Pola*
cydają nam zawszę prawa naro
dowe,: wolność; a. pódług konsty

bez. przeszkody -u e

mowy,. trzymać sig swoje} reli-

gi, zakładać /swoje amd”:
zwiądki A mic. pomo-

loby6' sig z tej"wiel-
fldezy-d w „jakiej alum
znajdujemy". NR

 

z. - Policja państ:
wowa pow. bydgoskiego przy-

la na. grat polsko-nie-
mieckiej P. Antóniego, : B. Je-
rzyka, 4. Janasika, St. Bąków
akiego 1 J. Schwartcharta 0 usi-
łowanie przekroczenia granicy.
Wszyscy wyżej wymienieni" są
urodzeni w Kaliszu i tam

' szkują; podejrzani są o szpiego-
stwoś
 

 

A . w

topetec" bre.22t,
nie *" do odnoś o jes nia youd i a

oczekiwań BhłomsMw. wyraża nie urzędu powiatowego z Radzy ruin—u rane we w my

nych w Nr. 1 organu Białoru: mina- do  Wołomina. Rada: o jak w

chwałę swą mótywuje tem, że

miasto Radzymin leży na sa-

mym krańcu powiatu, ma bar-

dzo utrudniona komunikację ko-
lejką -wa 01 -

dyslaw .Moll, właściciel fabryki !

wo jest o połowę mniejalze od
Wołomina, gdy tymczasem Wo-
lomin leży prawie w środku po-
wiatu radzymińskiego i komuni-
kacja do niego jest o wiele łat-
wiejsza, gdyż kursuje tam regu-
Jarnie 12 par pociągów na dobę.

OdpwiedziRedakcji

Czy z N. I.
Sprawozdanie w tych, dniach be
dzie ogłoszone. z

* U *

Czytelnikowi -z -Brokaw, Wis.
Jeżeli chcecie sz. ob. ażeby w
Polsce otrzymać dobre wskazów
ki po przyjeździe, radzimy zwró
cić się w Warszawie do Towarzy
stwa Kolonjalnego, Marszatkow-
ska 68 m. 9. Tam pomogą Wam
w każdej sprawie, uczciwie i za
bardzo małą opłatą.

40 - «

Czytelnikowi z New Yorku. -
Trzeba się"zwrócić do: kosulstu,
który napewno sptawę podejmie
i załatwi. Wydział emigracyj-
ny. *w

sie %

Czytelnikowi z Jersey City,
N. J. Paszport ploski wydany w
konsulacie polskim daje prawo
powrotu do Stanów Zjednoczo-
nych przed upływem pól roku.

; Po upływie tego czasu dany oby
w watel podlega zwykłym prawom
emigracyjnym.
 

Agencja Wolffa donosi, że o-
bor- chument odroczony
przez Watykan w r. 1870, w
krótkim czasie zbierze się zno-
wu. W
  

Jeżeli chcecie mieć

ubranie
elegancko uszyte, nie zapomnijcie

dęazie. polskiego: pie
nego krawca. - Moja długoletnia
praktyka, gust Wasz zadowolni, -=

; moje (niskie ceny zadziwią.

Wykonuję reperacje wszelkiego ro:
dzaju, starannie | szybko.

- JAN KRZYWICKI

176 S0. ORANGE AVE
NEWARE, N. J.

i Polsko - Amerykańska
Agencja -Detektywów

rty, Detective Agency"

reacher %! waonopy
15 ndaleienię nam informacji o sio
bash sę rok boris atlelt
wory lleno, aklepy departamento
1 A. Ocebomeudateliacrm: nam tr

* iiMał-

w
    ą i

i118 FIRST AVENUF

Kto chce dostać dobrego świeżego mięsa, jak wolowiny, cielę-

ciny, baraniny i kur, jak również wszelkich wyrobów masar

i skich niech będzie tuskaw zajść do swoich rodaków, gdzie zosta-
i " nie rzetelnie i umiarkowanie obsłużony,

FirstAvenue Meat andProvision Market ,
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«A teraz dzieci"

będźcio już cieko, _|

bezwystarczy kłótni

BAMBINO!"
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Tieton: Orchard 148.

JÓŻEF HALACKI, v. p.

comm:
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Dzisiaj: Pogoda.

BTAN MARKI

Wczoraj płacono 3660 marek

za 1 dolara,

 

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:

Piątek: -- Kroonland x Antwerpil.

Prop. .Monroez zLostym.
Sobota:

6. Wuunnnna Brema

Odpłyną z New Yorku:

Sobotę:- Zeeland do Chertourga.
bourga.Pres. Ttat do Chrel

Olymplo do Southampton,
Lorraine do. Hay

 

Listy do odebrania. -

Leon Kasperek? 8 listy. z No-
chowa.

Michał Banecki 1 list z Bara-
nowicz.

NA EAST SIDE

Hockey Centon licząca 19 lat,
na piątem piętrze 

 

domu p. n, 476 przy 'East Hou-
 

Dr. L. Landis

Leczy chroniczne choroby krwi,
narwów, nerek 1. ngcherza,

mężczyzo 4 kobiet.

GoDztwy
9 rano do 10 wieczór,

Niedzielę od 9 rano do 4 popol.
Porada_ Darmo!

Dr. L. Landis
140 East 22nd Street
Blisko Sciej Ave.

New York City

   
NOSA, G. Uszy
1 OczU ALISTA

detvinys 11-1. 6-1
DR
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ARENA AUTO SCHOOL

31B1 Want bith Street, New York
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ston St. została w po

dwórzu domu skąd: ją odwiezie.
no do Bellevue Hospital, .Stwier
dzono niebezpieczne poturbowa-
nia wewnętrzne jakoteż rany na
głowie i ramionach." Policjant |-
Me Cabe pełniący śłużbę"na 5-j
ulicy słyszał rozpaczłiwe woln-
nia „Mordują" i wbiegł do domu
gdzie na trzeciem piętrze spot-
kał braja Beckey, Na stacji po
licyjnej dobry braciszek przy.
znał się że siostrę wyrzucił przez
okno, Sąsiedzi twierdząże chło
piec ma często napady uuu.)

OBRAZEK) ULICZNY

Pani Yetta'Calender mieszka-
jąca na piątem pętrze domu na
rożnego między 5 ulicg 'a 2-gą
Ave, podczas wywieszania bieli-
zny wypadła z okna i zatrzyma-
bi się na gzymsie, jedną ręką
trzymając się za wpółwyrwane
okno. Na ulicy setki ludzi przy
patrywały się wiszącej kobiecie
ale nikt nie mógł pomóc, gdyż
zachodziła obawa iż każdy ruch
może ją wytrącić" z 'równowagi.
Zaalarmowano straż pożarną któ
ra rychło przybyła na miejsce
wypadku i pomogła pani Calen-
der zgrabnie po drabinie zest;
pić na padół ziemski

ZNAKI ZYCIA

A. Rubinstein został obrabowa
ny w sklepie cygar p. n. 1560
Broadway w' Brooklynie. Trzej
Landyci zabrali 287 dol i skrzy»
nię cygar. „Bandyci tak prędko
odjechali samochodem, że zapom
wieli - jednego towarzysza na
ulicy. I - o łrnnjo losu - po-
licja telugu bandytów w sa-
mochodzie aresztowała wszyst-
kich z wyjątkiem tego, którego
zapomnieli, a który znikł jak
kamfora. 1

 

 

 

 

 

 
I. Minewitz, dotlłik. 60, miał

niemiłęgo gościa w sklepie p. n.
1320 przy 8 Ave. Był nim 22 le-

| ini chłopiec, który rewolwerem
| zmusił Minewitza do wydania bi-

wterll wartości 800, Odol, Na
dworu na straży stali dwaj tp—
warzysze bandyty.

  

Poradnik ** WyflalIz—c;
| mugł-mumiithetatt,

124| wx. XImipm mm::

z ain, a nn.-u.-w%...

Mxmln Labiner, Adwokat Patentowy

3 Park ew ots) wow York
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Micha"Sthirlist, hlrylnrz o-
kretu 'Bayern zatrżymańy

'

został
w "porcie gdyż ddnieślono urzę.
dnikomi portowym,
przemyca opium. Gdy jeden z
urzędników doniósł marynarzo-
wi, iż ma być zrewidowany -
ten połknął całą garść opium,
którą miał w ręce. -Odwieziono
go do szpitala. Lekarze przy-
puszczają, iżwkrótce

Nievn'nniemuay

Aresztowano wczorj ::kasjera
Chatham i Phoenix Bank=V, Car
tera, który: był świadkiemrmpa-
du rabunkowego i :w -ogólnem
zamieszaniu uciekał; Policja jest
wprawdzie mniemania, ze Carter
jest. niewinny,: mimoto: zatrzyma
ny został w. więzieniu,: gdyż o-
brabowany twierdzi, .iż Carter
należał -do .szajki bandytów.

! NIEUDAŁA UCIECZKA
hasWezora)

“use"szofefa B. Williamsa "u któ
70 mmalefiond siedem paczek

um.. Odwleziono go na stację
policyjna przy 23 nlicy gdzie
miał być przesłuchany. Wil.
liams zerwal się nagle z thicjsca,
odtrścił stojącego przy drzwiach
detektywa 1 wybiegł "nia ulicę.
"Szesnastu póllejantów rzuciło
się w pościg. Dano I2 strzałów.
W aresztowano gó - a

"co sig dale) stato tego "nikt nie
wie. Można "jednak prrypusz
tzać, że (nie zbyt grzecznie go
przyjęto.

 

BRONX

W sobotę dnia 27 maja w Do-
mii Narodowym, 707 Courtland
Ave. Bronx odbył się koncert i
wodewil A. Tuzi, polskiego teno-
ra ze wspóludnułem pp. M. Gre-
gor [›]-metki, A. Baranieckiej,
śpiewaczki i J, Gadziały, skrzy-
pka, Artyści, tymi, razem wywią-
zali się z zadań z takim artyz-
mem, de. nl rzediem ta-
kiej uczty duchowej nie było w
Domu Narodowym.
.. Solo. Minuteman „Rapsódje'
Brahmsa" odegrała panna, M.
Gregor bez zarzutu, Fortissimo
i pianissimp oraz technika i rytm
wydobyte .z. zrozuńijeniem 1 u-
czuciem, ...

,Mazurke". W(onhwskxeco o-
degral p. J. Gadziała na skrzyp-
cach przy akmpanjamencie for-
tepjanu panny M. Gregor rów-
nież z powodzentem: _
Akordy czyste, tony silne i u-

czuciowe, pizzieato oraz flagio-
letta były wykonane subtelnie;
również tempo doskonale. F

A. Tusi odśpiewał „Celesta
Aida", arję z opery „Mida" Ver-

|diego. Kto zna operę Aida, wie,
że śpiew ten należy do najtrud-
niejszych. .,

Dźwięczny, bógaty glos pana
Tuzi z arjiwydobył wszystko co
genjusz Verdiego" w nią włożył,
zelodję pełną uczucia, natchnie
nie głębokie i myśl genjalną.

Misserere z opery Troyatore.
Duct odśpiewała/pannia A. Ba-

rańska.z p. Tuzi. Śpiewaczka ma
głos silny, bardzo miły, tony wy
sokie i tryle nie sprawisją jej
żadnej trudnvńcl
Nastepnie Bopiś młodego piani

sty A. ego. "Odegrał
,Polone# Chdpiha'i méruet Pade
'rewaldego, Laskowski ma
przed. soba: Wi przyszłość,-
ale i wielką pracę -. Po krótkiej
przerwie artyści odegrał dwie
komedja: „W garderobie arty»
stów" i „Nietoperze w Bronx",
w pierwszej główną rolę odegrał
p. J. Gadziała. Sztuka bardzo ła-
dna połączona ze śpiewami, za-
kończona kwartetem z Rigoletto.
Najwięcej. zachwycała się publi-
czność „Nietoperze w
Bronx", odegraną przez p. C.

Czaję, J. Gadziałę i A. Tuzi -
a przedstawiająca życie kobiet
plotkarek oraz młodzieży ame-
rykańskiej, która nie dbu o nic,
a marnuje czas na graniu w kar:
ty i kostki.. Sztuka piękna sama
w sobie ! poważna,a ma tyle do
wcipu, że publi serdecznie
się śmiała.
Cieszy nas 4 dumni jesteśmy,

że w gronie naszej polonii w N.
Yorku :znajdują się zdolni ar-

'| tact mum. śpiew-cv £ komi-
LS"

«Nowej kuny-nii koncert-awa]
iywmy powodzenia i nieusta-

   

it 'Schirlist |*> |

Wresttowano, 23 let. |'

-- | Rianpal

OKÓLNIK PRASOWY

AMERYKARSKO-POLSKIEJ
IZBY HANDLOWEJ

953-3rd Ave. w New Yorku.

 

| W polskie ręce.

Wielki młyn parowy w -Gnie-
źnie, pod firmą ›„Gnesner Kunst-
muchle, .Moritz Cohn & Sohn",
przeszedł w rece polskie. Przy
udziale finangowym Banku My
narzy Zachodnich Ziem Polskich
Tow. Akc. w: Poznauiuj utwo-
rzone towarzystwo akcyjne pod
firmą Tow: Akc.
w: Gnieźnie". Kapitał, zakładowy
nowego .towa wynosi. 60. .miljo-
nów. marek: się:a<4 ty:
sięcy akcji: po'5- tysięcy marek i
z: 4 tysięcy "akcji: po 10 'tysięcy
marek; które zostały wydane po
kursie 195% procent:

Wywóz. skór z Polski.

Wielkopolska posiada na skła
dzic większę, ilości skór kozich,
tp: jest iem rozwoju ho-

I dowli kó. Izba Hand. i Przem.
w Poznaniu stara się o prawo
wywozu zagranicę 75 do 90 ty-
sięcy sztuk skór kozich i 15 do
20 tysięcy sztuk skór koźlich. W
związku /z powyższemi starania.
mi Izby Handl, i Przem. w Poz-
naniu, zraniejszony komplet Głó
wnego› Urzędu Przywozu. i Wy-
wozu: ustanowił kontygent wy-
wogowy (skór kosich_ w wysoko-
&ci-40 tysięcy;:sztuk iskór ko- |
źlęcych -w wysokości:. 50 tysięcy
satuk,

W. grudniu., roku ubxezłęzo
anglicy zakupili w Polsce, za 100
miljonówmarek skóry chromo-
xil? celu wywiezienIA—Tlei do

Rozwój życiń Mango w
W Wiejlopolse«e

Wielkopolska :i Panama wy-
Ikuują olbrzymi rozwój przemy
słu i handluzDowodem tego mo-
gą służyć oyfry porównawcze z
roku 1919 z Obecnym stanem tak
pod względem dlości istniejących
spółek akcyjnych jak i kapitalu
akcyjnego. "W roku :1919 było
razem z bankami 57 spółek ak-
cyjnych, obścrae jest już 233.-
Kuńitał akcyśnw vodnióśłsę -z

90;476.000 na 4,828,539-
000. Kapitat'aktyżny bankowych
instytucji wytwiż w roku 199

| 37,000.000 marek polskich, obe-
enie tych instytucji jest 94 z łą
łcznym Fapithlein -akeyJhym -
| 1.887.790.000' marek. polkith.

Związek ekspozytury w Łodzi. |

' W Łodzi utworzony został
| związek wywozowy, przy współ-

 

  

 

„ku 1921 %

  
] udziale najpoważniejszych firm
przemysłu  przędzalnego, Zwiy›
żekotrzymał pozwolenie na sa- |
modzielną ekspozyturę  dewizo-
wą. Posłano do Holand}? partie

| przędzy, by zapoznać rynek tam
tejszy z rodnjem wytwórczoscx
polskiej. U ane są 'ożywie- |
IStosunki #"lbdmem“?"Buda-

    

4 1 i a
6-letnia Marja Ostensen sama odbyła-podróż 6000 mil długą.

t +2
<in oemomo n ciell

Zwiążku, do którego mają rów-
nież przyłączyć się fabryki wel.
nianę jest bardzo wielkiej

Zwiększenie obsianych prze-
strzeni w Polsce

Jak widać z urzędowych sta-
Łvntyk obszar zasiany pszemą
i żytem ozimem w Polsce w je-
sieni 1921 roku, był'o jedną pia-
tą większy niż w jesieni 1920 r.
Biorąc obszar zasiany w roku
1920 jako1 0; obszary te w ro-

t Ola: pszenicy
128,7 a dla, żyta, 123.8. procent.

Polski instytót handlu zagranić
ttnego.

„WWarszawie ma być utwo-
rzony spolski-instyit handlu za-
granicznego. O utworzenie tego
instytutu zabiegają różne ieby
handlowe, stowarzyszenia! kupie
ckie i inne korporacje. W zarzą-
dzie fnstytut mają być repre-
zentowane prywatnie sfery kupie
"kie; jaki Mektórć Grzędy pań-
stwowe

qzkah morska w Tczewie,

Założona przez Ministerstwo
Przemysłu i Handlu szkoła mor
ska w Tczewie, ma na celu przy-
gotowanie oficerówpokładowych
i mechaników okrętowych dla
floty handlowej. Szkoła posiada
dwa wydziały:
mechaniczny, „Kurs obumuje 3
Jata, studjów.

Wytwórczość żelaza w Polne.

6Wytwórozość «żelaza; w roku
1921: wynosiła 60 tysięcy›ton, co
stanowi 14 procent wytwórczoś-
ci w roku 1913, Widocznem jest
pewne poprawienie się sytuacji
w stosunku do 1920 roku; kiedy
produkcja" wynosiła tylko 10
procent wytwórczości z 1913 r.
Wytwórczość żelazw r.
 wytosiła 4187418 ton. «

Rozwój. Przemysłu w Polsce:

PrzemysłW Polsce rorwija się
widocznie. Na dg6t w roku 1921
naprężenie pracy w przemyśle
w porównańiu z 1919, cayli z
pierwszym rokiem po ukształto |
waniu się państwa Polskiego, -
wzfosło przeszło o 200 procent,
z poszczególnych głównych gałę
zi przemysłu wskażemy na
wzrost: produkcji węgla kamien-'
nego o 124 procent, . przemysłu
włókiennego o 160 procent, rud
żelaznych o 254 procent; surów«
ki o 804 procent; półwyrobów że
Iaznych o 729 procent; żelaza
gotowego o- 786 .procent.; cukru
o 209 procent; papieru o 200 pro
cent; cementu o 188 procent i t.
4 -| «
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nawigacyjny! i!

   

   

-urządza, Tow. Brśtniej: PQ
Odasinł 108 HMI]

Na wieca przemowisó będzie p. Marja
obrcnie profesorka w międzynarodowe

RODACY 1 R
W Polsce pracuje z całych sł,

ucsy, cały ustrój przybiera ksztalty
tutaj na wychodźtwie- robimy.

Polsce w pracy jak również
O liczne przybycie uprasza

'nasali Mosher Liberty Square, Port Chester N.Y.
W NIEDZIELĘ, DNIA 4-go CZERWCA; 19$2 -

Pączątek o godzinie 2:30 popołudniu

Przyjdźcie va. wiec 1 posłuchajele w jaki sposób możeliy najlepiej tsobie. Te

mum-nmun-KM @ *
Młodzieży Polskiej

Niedzielska, nauczycielka'I Polski
em Kol w 81
ODACZKH

się orgakizuje, młodzież
Haslo 1 zdrowego Ml!“ co my
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10ko|1caj BACZNOŚC FRANKFÓRD! „Co nam ujawniła konferencjagenueńska?"Odczyt na powyższy tematwygłosi ob. R. Ząbek. w. niedzie- ,Ję 4-g0 czerwca b. r., w sali bra-ci Mareiniaków przy Orthodoxul.,o godz. 7:30 wieczorem.Konferencja genueńska ujawniła cały szereg niezmiernie do-niosłych i nie ulegających fa-dnyth wątpliwości faktów, ma-l
jących decydujące znaczenie dla
przyszłości Europy a więc i dla .
Polski. Wszyscy polacy, pragną
cy się zaznajomić z tymi fakta-
mi, proszeni sz o Jakhamejaze
przybycie.
Wstęp wolny.

W MAŁŻENSKICH „KAJ-
DANACH"

 

 

Legjony kawalerskie, toczące
od niepamiętnych człsów bężńa
dziejną walkę z ustęp-mn pa-
meńnku'ni o swoją wolność i nie
zawisłość! osobistą, poniosły no-
wą stratę, Zdradliwa strzałka
psotliwego Kupidynka, stodziu-
chnego bożka miłości, lecz nie-
przejednanego wroga osobistej
wolności, ła znowu dwa
wybrane gerca polskie, które na
czele imponującego orszaku we-
:elnegu złożył w dniu 28-go. ma
ja u-stép-bogini .,dozgonnej mi-
łości";:a właściejeli.ich,. ob. Le-
ona Murdnhkn i panny Rozalji

zakuł w nierozerwal

 
 

wych i'oświatowjch -i -znanym
powszechnie w dzielnicy Frank.
ford mlodym i dzięlnym kupcem
współwiaścieielem największego
polskiego sklepu galanteryjnego,
jakoteż .sali zgromadzeniowej
przy Orthodox ul. Panna R. Moś
cicka jutrflwnlet czynną, w po
stępowych i patrjotycznych zrze
szeniach i posiada handlowe wy
kształcenie. Jak więc widzimy,
Kupidynekzrobił w tym wypad
ku fe wybór.

y. weselne odbyły się na
ei sali brac mamutów,

wucgeatmctwle lune: i poważa
nej familji „państwa młodych",
oraz gromadki ich osobistych
przyjaciół; W czasie kolacji, na
prośbę młodych państwa Marci"
niaków, przemówił do ucztują»
cych gości ob. R, Ząbek, apelu-
jąc .o updmiętnienie , godów
'sktadkowym datkiem) ma zapo-
mogę cierpiącym największy nie
dóstatek  materjalny uczonym
 

i

|

 

 

polskim w Polsce, Składka przy

| niosła $20.00, którą państwo
Marciniakowie

|

zobowiązali: się
przesłać za pośrednictwem kone
sulatit do odpowiedniej instytu
cji w Polsce.
Młoda fara udała się w podróż

poślubną do Atlantic City i o ile
nam wiadonio ezuje sig ,borkp"
w niewoli Kupidymka. Porazdro
ścił im tego starszy brat pana
Leona i jak twierdzą wtajemni:
czeni powiększy wkrótce liczb!
»leficow" Kupidynka.
Młody nośrożeńcom życzymy

| z tego miejsca szeżęśliwego, dłu
, giegó i owocnego wspozycu,

---.

Amerykańskie okręty: wo-

jenne Ydały się na wo-

dychińskie °

MANILA, 1 czerwca, - Okrę ;*
ly St. Zjedn: Okręt. admiralski
„Hum i: krążownik -„But(glo"
i 18 mniejszych statków wolan-
nych otrzymały, rozkaz
się na wody chińskie dlnobro-
ny _obywateli |amerykańskich
przebywających w Chinach.
 

TRAGICZNA SERC LOTNIKA
posite 

RICHMOND, a., 1
William Sydnor, 'który dópieto
co zdał egzamn Ietniezy |został
zabiły nia miejscu, gdy meroplan
którym
kiem eksplozji w. motorze: i spadł
ng ziemię ruzhuqąc się w dro-

Teciół, zapalił › sięcskute

. ne „kójdanki" małżeńskie. lime szczątki ©. r

Ob. L. Marciniak jest człon-

kiem wielu organizac}i. postepo- |mmemem~-; ____________ _-

Tel. Boll - Market 6861

WISŁA"« »
POLSKA FABRYKA Web 8000.

VCH i MINERALNYCH
213 Falrmount Ave. .Phila Pa
Dostarczamy _najwyborniejssych
wod”1:4 i uzna-lnych rd:
skle i ; do towarzys
na zabawy 1 płkniki, 'do prywat.
nych domów , chrich
ny itp. z
Kto raz lwow! uponnunca
wyrobu, ten wi h i
zdrowezych Mlle nle dolu”.

Telefon: Beli, Frankrora -

 

"OKRĘTO:

WYCH DO I Z EUROPY.

Wysyłam pieniądze przez !-

Bank- Związku Spółek Zarób:

kowych. w

2359 'ORTODOX UL. :

Frankford; Philadelphia, Pa.
 
 

 

 

JÓZEF PODWYSOCKI

618 North Trzecia ulica

Philadelphia, Pa.

Załatwia sprawy sądowe

Wysyła pieniądze do wszystkich
©zpści świata po dziennym kursie,

Sprzedaje szytkarty na najlepsze
okręty po cenach kompemicrnych.

Wyrabia paszporty, pełnomocnik:
etwa, _plenipotencje, -testamenty,
akty km!". 1 wszelkie inne iej
galne papiery.

Sprzedaje _domy, muy. loty
daje potyezk1 ma hipoteld

Wszelka porada darmo!
Znany okręt SAMLAND odcho!

dri 1080 m-J- x Filadeltft
do Gdański

 

JOHN N. LANDBERG
ADWOKAT POLSKI

Gitme Mare: mare:
SERW sen am.
Tal. Dal - MGerket 1769

a. Bal - Kearington 2006
remnavaurita, Pa.

[ToBell, Kane: 2651 W. .Poplar
DR. FRANCISZEKTRYGAR
ew

rum-mu.Ff“ *)

 

'ACKI
817 N. Irl St, PMW". Pa.

WNBA Mm.
Sprzedał domów, mur—]..
Sprawy notarjalne,
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WIELKA WYPRZEDAŻ REKORDÓW

„COLUMEB

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

3170 Richmond St, '

" i „EMERSON"

 

PIOTROWSKIECO:

 

  
  

  

   

    
         

 

        

 

  

 

D

 

 

    

 

  
   
   

 

  

 

  
          

  

   
      
       

 

   
      

 



       

    

 

P. YOLLES:

Niepożądąni
  W Bellevue Hospital, w speqeflmeurządzonym pa-
wilónie żyją dzieci „niepożądane",

Często w gazetach czytamy krótką a smutną wiado-
mość, że na ulicy znaleziono podrzucone dziecko „czło-
wieka niepożądanego", bezimienną ofiarę lekkomyślno-
ści, moralności lub nędzy. Wiadomości gazeciarskie zwy-
kle kończą steretypowemdoniesieniem, że podrzucone
dziecko odwieziono do Bellevue Hospital.
W osobnym pawilonie żyją i podrastają te podrzu-

cone dzieci, sierotki, które mają ojców i matki, przyszli
obywatele wielkiego kraju.

Zdawaloby sxę, że większe część tych mepozadangch
dzieci życie swoje zawdzięcza przypadkom. że matką
była lekkomyślna dziewczyna uwiedziona przez łotra, źć .!
ten płód „hańby" skazany został na życie smutne, gdyż
moralność publiczna zwróciłaby się przeciw matce i dzie-
cku'skazując obie ofiary na wieczną niesławę.

W ostatnich czasach, jak statystyka tego domu bez-
imiennych wykazuje,,pod:-mmama dzieci, jak również sa-
móobójstwa po większej.części sąwymluem opłakanych
stosunków ekonomicznych. Rodzina obarczona
mhęhme wita nowego przybysza, którego przeznacze-
niem jest bieda od kołyski do trumny/ Piąte czy szóste

- dziecko u robodiarza, który od roku jest bez mem -
staje-sig brzemieniem lem mekszem,iż nie tylko na ra-
mionach ale i-na sumieniu cigZy.
© Dlatego Imalki biedne z bólem serca kładą dzieci
swoje na schodkach domów BOGATYCH w nadzxel,_ze
zamiast pieszczot i miłości matczynej. dzieci. prz
mniej dostaną podostatkiem mleka, powietrza nagi?;

Ale te domy BOGATE wzywają ambilans Bejlesae
Hospital, któryni płaczący podrzutek odbywa pierwszą
podróż samochodem do domu niepożądanych, pod:-mto
nychi bezimiennych, którzy oddani nd niełaskę
źniej zastaniawiają się nad tem czy człowiek przvchod
cy na świat MUSI mieć ,,pcmm" W starożytności zabi-
jano dzieci. niezdolne do życia normalnego, zabijano nie-
mowlęta ułomne. Uważanć bowiem-Życie nieszczęśliwe
za.karę nieżasłużorią. Uważano wtedy człowieka żdro-
wego za częśćmajątku narodowego, Jednostka była wła-

spością ogółu. _
Zmieniły się pojęcia o wartości życia ludzkiego od-

kąd maszyna wyparła człowieka z warsztatupracy.
' POŻĄDANYM jest dzisiajmotor, maszyna. Człowiek

a! NICZEM, „6. ile rodzice nie mają kilka Ciężko Żaro-
nych miljonnw, które: dzieciom i wnukom zapewniają

święte prawo:bylin» pasożytniczego.

  

dziećmi |

 

* - -r
bardzo hliwej szyi, przednie
odnośi mają krótsze. niż tylne i
potężny ogon, na którym sięo

utrzymidó się w pó- z

 

stuci stojącej jakkangury, :

wie, i
tek w okolicach rzęki Kong#zu:
pełnie podobne do. tamtych po-
twory. ! (Miaty. one ma'thie ogrom
ny róg, a cielsko ich -również
zakończenie było ogonem, którym
sig podpieraly, Jak tylko jednak
podróżni chcieli się do nich zbli
żyć tak, żeby im. się lepiej nieco
przypatrzyć, natychmiast.. potwo-
ry te kryty sig we- wodzie.
Wedle dotychczas wpb

sw, -te; pated do @a
tunku 'wierzat
wych, które uczeńinaszych .czy
sów znają tylko z kościi slant-

i ków, wykopywanych :z ziemi

przy "bligowiach lat: poszpktwa=

niach naukowych. Na tajemni-

cze owe zwierzęta urządzono w

Afryce. obławę, ale mewmdomu.

czy uda się na nie zapolować,

 

Literatura

 

F. „Mirahdolla *

7Pik)

urodzony w 1811 £. w Krośnie.
Utwory: Liber 'i L1-

ryki.
Forma,„szczególnie rytmika je

go utworów, przeważnie zanied=
hana, zamyka treść jednej z baj-
prawdziwiej poetyckwh dusz po-
kolenia.

w+

F. Mirandola.

(Wyjątek).

Skrwnvmwml stopami brud rze:
" czywistości

. Idąc na ustach niosą
pieśń miłości.

Dla rzęczy, co nie kwitną, tu na
czarnej roli,

Dla rzęczy; nie dających się przy
wabić chlebem,

Dla rzeczy, nie błyszczących pod
tej ziemi niebem, -.»

To. ci co się ztodzili 6 wieki za

ogame thid diiikith -zdala od
 

S ojezwany, .... ...... .
To-, co żyć jak inni, kuszą się

 

_Wświetle cyfr
    

Ci, no Świętych na pxerslach zna
ków: niosące? blizny,

  
Termoterapja (gr):- sposób

Jeczenia-chor6b-za pomocą górą:
cych kąpieli, gorącego powie-

c i..
$ - 2,707,099,532

marek wynosił dochód: skarbo-
wy. za akcyza 'od! wódki i docho trze,
dy monopolu spirytusowego w es: pary: i 4. 4,
Polsce w Whisky (8): -wódka żę zbo

' ża, żytniówki ot-

parjadów kro
cza vóród falanigi

Obcych ludzi, My wnuki brami-
nów t 'had Glnd

Myth
 

   3,231,005,013 "
marek przyniosły rządowi pol-
skiemu dochody z akcyzów i mo-
nópolów nafty w roku 1921.

warty powozlk zWysokiem sie-
dzeniem dla powożącego/

i
Muezzin (ar.) Kaptan nawołu-

jacy z minaretów do modlitwy.
Łazanek (w) - klusek płaski

40;000,000 - w. formie: równoległoboku:
aoi Nese s Oer(skand.: :*: moneta duń-

mieszkańców liczy Ukrain& sko, szwedzka i norweska-1:100

94,503,866 korony,
Tonna (£) -- beczka, ,jędzio-

stka wagi - 1000 kilgramów: marek zlotych w. obcych .walu-

 

   

tach lat Bank Polski w ro- (2200 funtów),używank do o- |
Fundusze pozostające znaczenia uęunrhdunww okrę i

gódyspozycll Banku Polskiego" towych. I
zagranicą wynosiły 970,165.977 i
marek złotych.

Luźne kartki
100,000,000 !

Aolarów rocznie wydaje ludność Potwory'pmdpotopow E
iSłanów. Zjednoczonych, na guzi-

Poza, tem sprzedają
„za. granicą amerykańskxe guziki
ne: sume 16000000 domów

550,000,0

- buszii zimowej pszenicy spodzie

dróżujący i znawcy przyrody. za
częli napotykać w olbrzymich
lasach Afryki w okolicach sze-

|ki Kongo, tajemnicze, potworne
ogromne zwierzęta. Jednę: znich

 

-.: « Rozkosz, jak Wino,
Gdy: [ne:-wau. lube: chwile odu

rzenia miną.
Póły w nas cięży, - póły swyni.j.

tchem, na nas dysze,
Aż zmordowane zmysły, do snu

ukółysze.
Alekuuder Chodźko.

Jul; mam spokojne sumienie,
nie dbam, jak ludzlem nie g-
dzą. Sen
m- marnego: złóta

ugl-zwie]: enol-

Tentylko sług: Boży.

Klo.z serca pychę złoży, *

Dum umieuknw niebie
1, żyje nie dla siebie. **

Wiktor Gbmulłckl

Od: pewnego, czasu uczeni ,po ...Serce poculwe nie umie
Uczyć: ile jest płelda "w obirażo-

nej :*
A. Mickim‘gftn Tadeusz).

Wszelki "konieczmieści «już w

NIe-iq.mi uczeni xav-
it, sp

 

  

 

TowRRzYSTWÓ SPIEWU

Anie
Tow. Spiewu „Lutnia" staro i

dobrze .Wam znane, urządzą #
Piknik, (dnia 23 lipca w Gypre«
Mill Parku, na który:
my się, iż Szan. Rodacy i Rodacz
ki przybędą z ochotą, bo będzie
się niożna ubawić do woli, Mu-
zyka prof. J. Mroza,
O przybycie uprzejmie uprasza

 

  

Komitet.
--a

s'r’x'rm ND (4
K6 . DR CZNE

nrządza„?nedsuwxeme i Bal,
odegraną będzie ty-
tułem ; „Ulicznik waw
Szewc - Atleta", komedja w
dwóch aktach i inne niespodzian
ki. W niedzielę dnia 11-g0 czerw
ca 1922 roku, --w.Eim Theatre,
100 Ennis St., StatenIsland, Mu
zyka dobomwu ›półska. :Cena
biletu 75 cen., początek o godzi-
nie 5-ej po południa:

BAYONNE, N. J.
Polsko - Amerykański Obywa-

telski Klub unqazapiąta roczną
wycieczkę -w !* wielkim: i
wspaniałymi par »Cyghus?
of the Aron Steamboat Co., zabie-
rającym na swój pokład okóło
2000 pasażerów. "W niedzielę %
czerwca -parowiec .; odchodzi *
1-ej ulicyw myopnq, o godiime

fej rand,a także przystaje

Jersey -City przy doku. foot :of
Morgen St., a' stamtąd: odchodzi

o godz.10.ej ranoćł wszyscy: je-

dziemy piękną ›drogą: do Rocka-

way Beach. <

NEWARK,N. J.

(na dole miasta)

 

 

Pałrjotyczne towarzystwa na-

r'dqwe urządzają * w niedzielę, :
4go- czerwca o godzinie ej po
południu Uroczysty obchód nia-
jowy | święta polskiego, na hali
Fedors (dnwmej Dmbmn) 209
Ferry St.

anyny pltrjołg'rznl Polacy
przyjdą na ten (›th by wy

sh ra 9.0131“
A. Poni owskiego do narodu. pol
skiego, który: uczejł swych ›braci
co 'z; dalekiej Anłęryki przyczy-

nili się do powstania  niepodle-

głej Polski. Jeszcze nie było po

dobnego,, obchodu ;wr Newarku-

polonja: sig licz

tle w tym dniu,

Wstęp wolny!

MITETOBCHODU.,

‘POSleKIWAle
Konsulat Ceneralny uprasza

osoby _niżej. wyszczególnione
lub osoby mogące udzielić in-
formacji o nich) o łaskawe zgło
szenie. się pisemnie lub osobi-
ście: do: Ki latu. P

1 |dłuższy: ~w (Ameryce,

:958 Third Ave., New York City;
celem otrzymania wiadomości w.

| sprawach rodzmnxęh lubmają
kowych, P

Wojciech Blacha,
Grzegorz Bazliński,

Providence, R. I.
Piotr Alfons Kananczuk

Darczyk z -pów. Kowel,
z. Wołyńskiej.

Jan Puźnior (Ruzniar)
New Castle, Pa.

Zygmunt: Chorzewski
Ks. Maciejeswki, Brooklyn, N. Y.
Sylwester, Ostrowski,

Boston, Mass.
Artur 'hri Czerep :, Spiridowicz,

New York.
Antoni Kleszornk.
Malwina Lopkowiez, ;

Stanisław Jankowslu z pow

JĘZYKANGXELSKI

Redakcja .,Nawego Świata" o-
trzymuje w ostatnich tygodniach
sporo zapytań -w sprawie przy-
jęcia obywatelstwa Stanów Zje-
dnoczonych Odsyłamy z. regu~

ty

 

 
' gowna

w. I.

Józef: Pawłowski, z pow Rypin. 1

-POTRZERA 30.męśczym doświadczo-
nych03,57! udamnie: wmn
H tygodniowo,
w tystog" tabryka. Ola-l
leth ksaw-m 49 Dobbin sit. Broc-
kin, N tm)
___—___—

AiPOTRZEBA spólnika do restauracji,
mężczyzny lub kobiety mus! woieć

141. Passalc St. .
Gm)

 

POTRZEBA Tim-lent retliners
stała prace płscu 66 Com-

mercial St., Groanpolm. Bruoklyn,
¥.___—___—

Z POWODU nadmiaru :zamówien po
trzebuję spolmika z matem kapita-

tem do najlepiej opłacająceso alg in:
teresu. Pensja $60 tygodolowo.. Mam
własny patent 1 fabryke.
niędze chodzi, lecz o pomoc i
nie. Zgłosić się Momma Mtg. 103 5.
15 Bt. corner Spflnmld Ave. Nr
wark, N

UKUTE partners Iub: partnerkl
aibo krawca. lub kraweryni.a?!»

m adres" Frank Fiskowicz,
;;”;ma.'Ave, Woodhaven, L.1.
albo - telefonować: RichmondHm
3481.

Praca dla kobiet
 

OTRZEBA krawczyni .w średnim
mm. polski 1 angielski, jęsyk wyma-
gany, pierwszeństwo dla osoby pole
dyńczej. Wiadomość w sklepie krae
wlecklm 101. Putnam Are., Brooklyn:

Do sprzedania

 

miejscowych klubów polsko-

amerykańskich. Nowojorczanom

wskazujemy Klub Niezależny,

511 E. na ulicy. Ale w

większości wypadków okazuje:

się, że kandydaci do wyjęcia dru

gich, papierów nie znają Konsty-

lucji amerykańskiej i nie umię.
g tyle po angielsku, ażeby od-
pownedzlep na pytania zadawane:
przez urzędy." Ażeby właśfie te
trudności dlakandydatów usu-
ngé, Klub Niezależny Polsko-
Amerykański, otworzył szkółę
angielskiego języka i porna-
nia Konstytucji tutejszej, którą
pod. kierunkieny wytrawnych fa-
chowców prowadzi w szkole pa-
rafjalnej Św. Stanisława na 8-j

| ulhkpom 1-szg(i'A Ave, 0 szko-

I le tej podnjemyezesto osobne 'in-

formacje,
Dowiadujemy. się,: że -niezbyt

<iele osób korzysta ze sposob»
ności. W pierwszych tygodniach
zapanowało ożywienie i zaintere-
sowanie, ale obecnie „ogień .sto-
miany przygasa. .
A szkoda. Szkoła będzie. pro-

wadzona, -przez maj i. czerwiec.
Niechże korzystają z niej. ci, któ-
rzy decydując: się powstać czas

"rozumieją
że w. życiu amerykańskiem u
Konieeanie _udział, „firać -trze»
ha. A udział brać moża wtedy
tylko, gdy pozna. się, język i po-
siądzie się pełnej prawo obywa
telskie.

| DROBNE OGŁOSZENIA

_Na-ihm-

Sposobność ,Nadzwyczajna
350 tygodniowo zapewnione dia
zdolnych ,ludzi. Artykuł pośytecz

 

 

 
  

  

  

TOW. BRATNTEJPOM

:

|Wielki

 

$7919»

 

Gr..19 Zj. Pol. Nar. urządza ::,

w NIEDZIELĘ._4-go CZERWCA,1922

'W QUEENS.COUNTY PARKU, MASPETH, L. I.

Początęk o godz. lej popołudniu

35¢ od osoby. - Muzyka ,,Monimko"

  

OCY.„BRATNIA DŁOK",

     

   

Piknik

  
    
  

GRÓSERNIA 1 buczernia na sprzedaż
w polskiej. 1 ruskiej dzielnicy, z po

wod, jade, 38 North St., Brock:
lyn N: Y. . (Ga)
MEBLE DO SPRZEDANIA z trzech

pokol, można zamięszkać: „rent $13
miesięcznie. Zgłosić się od 7 do 11
rano, 707 East 13th St., Now York
City; 3. piętro, Room. 11. Gs)
MEBLE x4 'pokot do z po

wodu' wyfazdu; mlnerkanlo ladne,
llnlo 285 A. - 27th,St., Brooklyn,

The)
__jazyk
DO SPRZEDANIA grosernia, interes
wyrobiony, z powodu wyjakdn" do

kraju. (224 Frlnklln St.. Greenpoint,
Brooklyn, N. . ba)

FARMY w Delaware. Farmacs calym
ekwiparzem. za niską ceng. 48 a

krów. pod zasiewem urodzajn ziemia,
lasu, blisko kolejowego młasta,

bardzo dobra lokacja, dobry woda.
Dużo owoców i jarzyn; dwu piętrowy
dom, 7 duże warandy, stodoła;
stagula: cztery duże kurniki 1 inne
budynki feu za wszystko dla prędkie
zo: kupe 400 pół gotówką: W. J.

unmnmn‘ Del. (ba)

BUCZERNIA 1 groseria do sprzeda
nia, dobry: wyrobiony, interes. Kent

tani; mieszkanie przy sklepie, z po
wod choroby żony: 336 Jobraton
Aves. Jersey City, N. 3. i

CANDY moe z trzema dużemi poko-
jam! na sprzedarz. Cena $450 dia

mniam kupca. 705 Anń St. Hobo
en, G»)

CANDY store z dwoma pokojami.. Ce-
na $4157 gotówką lub na spiaty.-

6 Place, Jorsey City; N. J.
3»)

wyrobiony;skiej aferę!" Interes. w
at. 607 B.. 186 St.. New

›
ogzygtuje 7
Yuri City

CANDY elgar 1" stattonery umre do
sprzedania tanio z powodu innego

interesu. Interes dobrze wytoblovy w
mune: dzielnicy. naprzeciw parku.
ud .. Brooklyn,. N.Y. (46)

FARMA 236 akrów; duży: nad; duża
ka przepływa; dom 16% nhl w

oh stanie 1 a
ków; 16, sztuk hymn 2: konie, 11W
ku’r: 30 owlec; ml,
cala obsiana; umb-
gun:za wszystko "600 - gotówki

hymn-W.:!” pokoi; skm

 

R. 6 St, New York City

FARMA 127: akrów"alert; :6

  

w ;

sad: dobrydom9 pokojnwr, nndou.
szopa na. kurniki;plac na
ko- 1 lodownia: 10m 2'świnte;*
konte;. 279 kur; wory: je narzę-
dzia do tarmy. $:” 34900, Gotówki

my

bilako 12 ulicy. „New York: City.. (h'?

FARMA 16!chów fllmll dam13 po-
mskoi:› jestoro

łówki, 2 kónież
minszyteria: mmama.Zena 34800
zotówki
Parma 40 mow Hews dom € poh:

3 krowy: koń 180

  

 

onnmans
CANDY store do sprzedana wpol s

 

        
BUCZEBNIA osernfa do lyruur
" nle. w ,polinga ielnicy
za przywięptią cenę.mlive. C. New
York City ba)

Na
---
NADZWYCZĄJNA sposobność! N
sprzedaż lota w przy 8.

Main 1 Home Place; bardzo lato z
powodu wyjazdu do Polski. Jan Me-
kowski; 224 Kast 57th St., NewIV;:L

w

_ Gotowe do sprowadzana się
om
k
gee"
fas aba gierka: rei

-12007.
ane -_Birko: mienia
190 Nem York City.

DO SPRZEDANIA .grosernia 1 dell
katesen 1 candy store w

Aslelnicy. Interes dobrze wrtoblon.
Tanio z powodu innego interesu.
Fourth St, Passalc, N. I Gs)

CANDY, stationery 1 Cigar store /x
mieszkaniem. _Czynez miesięczny

22 dol: Warunki kupna dolhu'łe~
67 North 7th St. Brooklyn, N.Y. (6)

----z
dom, lota 25V100, bar
lokacja: dobre warunki;
svmflm tylko -sa

towks. .Willams
„Brooklyn, NY.

 

co

500° go
586 Manhattan Ava

-----
FARMY NA SPRZEDAŻ. Jeżeli chcesz
kupić po umiarkowanej

najlepszej dzielnicy w New Jersey,
Tiepo bezpiatiy katalogfarm: row
nież Intnia, $2 tylkoKA nd

 

try
nych: budynków: hr
doła; 70 akrów obmblouej 110ml.

drób; również termorskie narzędzia.
1. Kerstner 214, sam Nat S-
Flemington, N.
GROSERNIA 1 candy store.do-21:60-
dania tanio: Nthszdy

Brooklyn, N18 St.

Grosernia w dob włmnlu!my)» waa i
z powodu jes ;
sprzedanie.)Kumu208 mmAnte
Brooklyn, N  
SALON 1,Lunch Room" do
nin zkpowodu wsjęsdu do,W“;
ska cena. 747Jersey Ave. róg 1
cy, detsey City, WSP. ;:

 

  

cena, w najlepst
sey. zgłosić sig albo
macle do: J.Korstner, 214 Bo.
I" 209. (hush
--___--------- ---
no iwxmmmu.mauruhInteres
wyrobiony .® wyjazdu: do

nido the Franilis%, emma.
Brooklyn.
PARMA, 105 akrów, zawierające ale.
mię obsianą 1 "dairy" 16. 4

konie; 175 kur.. Cena $7500; ń
mm,dzielnien polska, ruska 1 w

 

Louh Mu$htbach, "Bath,
New Ym'k Steuben County us

pee-"--
TATIONRRY 1 ies creem sklep do

- e w „polskiej hańdlowej
r - dla. to

Inka, blisko szkół;

,

dobry
tygodniowo obrotu.

. 15. Pasosie, St.Past
w. r. «

MEBL-#-triech polo! na sprzędak.
Rem 317, dom z tytu, 102 East 8th

, 1 piętro; New. York. City: (4)

ZAKLAD SZEWSKUdo sprzedania z
powodu innego tnteresu, z mieszka-

mmx 360. Wythe "Ave., among,
%,
___—___—
MEBLE do sprzedanie z powodu wr
jazdu za bezcen, "dung suite, Dee.

venete 1 Victroln .prawie,nów Ri
zem lub pojedyńczo. ward, 117
E. 96.8t. New York my a»
-.-
CANDY, clgat, urn-erg!- 1 co cream

st
£sas"aoN?:-
3415. - 50 West Il S! „num/N

3.

 

RESTAURACJA ddnwuduu rnb
wodu wlekuelóEMMI.MAve

C. New York 5 >

CANDY. ciu:Mom sklep z. je-
rnt $355, dobre

loin]! comm;~ 1068
   

  

 blisko 51 ulleg; Bayonne,NS

Dosprzedania sklep reparacji bo
z row wa do kale. _m ~

Pessaic: St., CNG S dee
NA. SPRZmmlub

, z
dzenia dwóch
rogu. 266 Wythe Ave.)

 

'DoWYNAJĘCIA ;:,

POKÓJ umeblowany do

 

Inteligentnego polska. ..
47hit 7th, Bt., Apt. , how”:”!

wane są w przyszłych źniśrach;w żyją w wodzie, inne: zaś. zamiesz sobie - dzięń MUWAGA:-Z Pelancey St, brać Grand Street Care; z Brookly» i mum
Bt. Zjedn. Zbiory. źmniejszyły kują ziemię. Potwory te' mają zgonu" tylko poprzedza godzinę na Flushing 'Ave. Care, “1 .ris-' SEE “mum-rm!!!x 'o

się wskutek szkody wyrządzone] cielsko 30,000 Kuniów Mają ma |*p tutte ; A uho „.tanich do sobnem w- em, tastenki,
, B. 4th

przez wylewy. łą głowę, | "osadzoną | na długiej Z., Krasiński. ag? mnw York guy i (be) firmSt. X, Y. Wuna

 

 

 

Ewarty!

©

ten oxeconysos

(z:—'Em:-DODROWADZI MNIE 36

WŚcIEKŁOŚCI , 'A NA pOMIAR

2A   

   

 

meuaęscm niE! MAM
pieniępzy NA DENTYSTĘ
MUSZĘ ZNALEŚC JAKI
spo$ÓB. Aby. POZB: %

15 TYC »
ys MĘCZArzm fa

 

| -:

 

 


